PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Kształcimy kadry 


które mają stać się czołowym ouiziałem partii 
na polu opanowania i przenoszenia ilo mas 


przodującej teorii marksizmu-leninizmu 


Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR towarzysza 
Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA na inauguracji 
roku akademickiego w Instytucie Kształcenia 
Kadr Naukowych przy KC PZPR 


GŁÓŚ R 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


ROK Ill (VI) 


ŁÓDŹ, ŚRODA, 18 PAŻDZIERNIKA 1950 ROKU 


Nowy sukces pol 


skiej gospon 


Narodowy Plan Gospodarczy w III kwartale 1950 roku 
wykonany z nadwyżka? 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
WARSZAWA. (PAP). — Narodowy Plan Gospodarczy w HI kwartale 1950 


roku wykonany został z nadwyżką. 


Przyczynił się do tego wzrost wy- 


dajności pracy i wzmożenie tempa produkcji, osiągnięte między innymi 
w wyniku podjęcia przez klasę robotniczą czynów dla uczczenia 6 rocznicy 
PKWN í I Polskiego Kongresu Pokoju. 


Wg. tymczasowych danych wykonanie Narodowego Planu 


Gospodar- 


czego w III kwartale 1950 r. kształto-wało się następująco: 


|. Wzrost produkcji 'przemysłowej 


Plan produkcji przemysłowej na HI 
kwartał został wykonany w 105 proc. 
Plan produkcji na okres styczeń — 
wrzesień został wykonany w 106 
proc, a łącznie w tym okresie osią- 
gnięto 78 proc. planu na rok 1950. 
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Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 


Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 


Przemysł podległy Ministerstwu 
Handlu Wewnętrznego wykonał plan 
produkcji przemysłowej na III kwartał 
w 112 proc, Ministerstwu Leśnictwa 
w 111 proc, Ministerstwu Żeglugi w 
107 proc. 

Wykonanie planu produkcji waż” 
niejszych artykułów przemysłowych 
przedstawia śię następująco: 
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węgiel kamienny 100 106 
węgiel brunatny 105 105 
koks 102 101 
sól kamienna 110 112 
energia elektr. (CZE) 106 121 
stal surowa 102 109 
ruda żelazna 100 119 
soda kaustyczna 101 110 
elektrody węglowe 104 114 
saletrzak z saletrą 
amonową ! 105 149 
traktory i f 111 150 
samochody ciężarowa 113 200 
motocykle 112 283 
rowery 104 113 
obrabiarki do metali i 
drzewa w tonach 106 141 
maszyny rolnicze i 
młyńskie 109 120 
maszyny wirujące 109 127 
kable 106 114 
tkaniny bawełniane . 107 102 
o wełniane 105 112 
H jedwabne 106 132 
jedwab sztuczny 100 „108 
wyroby dziane 104 123 
obuwie skórzane 106 136 
papier 102 104 
cement z 101 104 
szkło okienne 106 115 
meble gięte 102 122 
zapałki 100 104 
papierosy 109 115 
mydła wszelkie 101 111 
piwo 121 148 
wino 120 150 
cukierki 1 czekolada 112 157 


Wartość produkcji przemysłu podle” 
głego czterem ministerstwom przemy- 
słowym wzrosła o 18 proc, w porów- 
naniu z M kwartałem 1949 r, 
Wykonanie planu produkcji wg. 
wartości przez poszczególne minister- 
Il stwa kształtowało się następująco: 


proc. wykon.| w porówna” 
planu na niu zI kwa. 


TIM kwart. |tałem 1949r. 
w proc, 
102 108 
104 ` 118 
103 121 
108 120 
Mimo wykonania planu jako ca» 


łości, na niektórych odcinkach plan 
nie został wykonany. Ministerstwo 
Górnictwa nie wykonało planu pro” 
dukcji ropy naftowej (98 proc.). Mi- 
nisterstwo Przemysłu Ciężkiego nie 
wykonało planu produkcji surówki 
(98 proc,), wyrobów walcowanych (98 
proc.), cynku (96 proc.), ołowiu rafi- 


nowanego (95 proc.), 
bowych (90 proc.), odbiorników radio 
wych (94 proc.), aparatury rozdziel- 
czej i zabezpieczeniowej (91 proc.). 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego nie 
wykonało planu produkcji wapna palo 
nego (89 proc.), cegły pełnej i dziu* 
rawkj (98 proc,), porcelany stołowej 
i elektrotechnicznej (99 proc). 


Mimo niewykonania planu produk- 
ja ropy naftowej była o 8 proc, więk 
szą niż w III kwartale 1949 r, surów= 
ki o 3 proc, wyrobów walcowanych 
o 10 proc, cynku o 4 proc, ołowiu 
rąfinowanego 0 25 proc, wagonów 
osobowych o 6 proc, odbiorników ra. 
diowych o 277 proc, aparatury roz- 
dzielczej o 103 proc, wapna palonego 
o 20 proc., cegły o 17 proc, porcela“ 
ny stołowej ï elektrotechnicznej o 
11 proc, 


W chwili wydawania niniejszego 
komunikatu Państwowa Komisja Pla- 
nowania Gospodarczego nie posiada 
jeszcze kompletnych danych o wy- 
konaniu Narodowego Planu Go- 
spodarczego na III kwartał 1950 
roku w zakresie zatrudnienia i 
wydajności pracy. Wg. danych za 
H kwartał 1950 r. zatrudnienie w prze 
myśle państwowym podległym czte- 
rem  ministerstwom przemysłowym, 
osiągnęło stan 1,463 tysiące osób, tj. 
wzrosło o 8,5 proc. w porównaniu z 
analogicznym okresem ub. roku. W 


Ludność Niemiec Zachodnich 


rzeciwko remilitaryzacji Trizonii 
świadczenie przewodniczącego KPD-Maxa Reima nna 


BERLIN (PAP) — W depeszy z 
Duesseldorfu agencja ADN ogłasza 
oświadczenie przewodniczącego Par 
tii Komunistycznej w Zachodnich 
Niemczech — Maxa Reintanna na 
temat remilitaryzacji Niemiec Zą- 
chodnich i związanych z tym ostat- 
nich wydarzeń. 


Nawiązując do konfliktu w łonie 
rządu Adenauera, który znalazł wy 
raz w ustąpieniu ministra spraw we 
wnętrznych tego rządu, Heineman- 
na, Max Reimann oświadczył m. in.: 
że przygotowania militarne wywoła- 
ły wśród ludności Niemiec Zacho- 
dnich niezwykle napiętą sytuację 
polityczną. - 

Max Reimann przypomniał, że w 
piśmie dr. Niemoellera do Adenaue- 
ra wysunięte zostało żądanie prze- 
prowadzenia referendum, gdyż ani 
Adenauer, ani „parlament* w Bonn 
nie jest upoważniony do sankcjono- 
wania remilitaryzacji, czyli do pod 
pisania wyroku śmierci na miliony 
Niemców. 

Wyjaśniając przyczyny dymisji 
'Heinemanna, przywódca KPD stwier 
dził, że Heinemann ustąpił pod naci 
skiem opinii publicznej. Widział on 
bowiem dobrze, że sprzeczność mie- 
dzy wolą ludu a polityką marionet- 
kowego „rządu“ i „parlamentu* z 
Bonn doprowadzić może do potężnej 
eksplozji. i 

My, komuniści — oświadczył na 
zakończenie Reimann — poczytuje- 


Piękny czyn Leona Kruczkowskiego 


Zmakomity literat przekazuje 250 tys. zł na 
pomoc dla ofiar agresji USA w Korei 


WARSZAWA (PAP). — Leva 
Kruczkowski przewodniczący 
Związku Literatów Polskich przeka 
zał 250.000 zł. na fundusz pomocy 
dla ludności Korei przy CRZZ. Suma 
ta stanowi część otrzymanej przez 
znakomitego literata Państwowej Na 
grody Artystycznej. 

/W związku z tym przewodniczący, 
Centralnej Rady Związków Zawodo- 
wych Wiktor Klosiewicz wysłał do 


ofiarodawcy pismo następującej tre- 
ŚCI; 

„Centralna Rada Związków Zawo 
dowych potwierdza wpłatę 250.000 zł, 
na fundusz pomocy ofiarom barba- 
rzyńskiej agresji imperialistycznej w 
Korei i składa Wam za ten piękny 
czyn gorące podziękowanie, 

Przy tej okazji przekazujemy 
Wam serdeczne pozdrowienia i życze 
nia owocnej pracy dla literatury 
Polski Ludowej”, 


Specjalne oddziały gangsterów 


wysyła Truman do zachodnich sektorów Berlina 


BERLIN (PAP). — Jak donosi a- 
gencja ADN, dowództwo amerykań- 
skich wojsk okupacyjnych w Berli- 
nie otrzymało z Waszyngtonu wia- 
domość, że jeszcze w bieżącym mie- 
siącu do sektorów zachodnich Ber- 
lina skierowane będą „specjalne od 
działy“ wojsk amerykańskich. 

Te „specjalne oddziały" przeszły 
odprwiednie przeszkolenie w wal- 
karh ulr'aych, w dzieńzinie stoso- 


wania t zw. „taktyki spalonej zie- 
mis, w dziedzinie niszczenia budyn- 
ków, linii Komunikacyjnych i mo- 
stów oraz w „tłumieniu rozruchów" 
w związku ze strajkami, 

„Specjalne oddziały* będą wysła- 
ne do zachodnich sektorów Berlina 
na żądanie komendanta amerykań- 


my sobie za najszczytniejszy ©bo- 
wiązek narodowy połączyć się ze 
wszystkimi warstwami nasźego na- 
rodu w aktywnej walce przeciwko 
militaryzacji, o pokój i o trwałą 
przyjażń z narodami Związku Ra- 
dzieckiego 1 ze wszystkimi innymi 
narodami, które walczą o utrzymanie 
pokoju. Ta wola pokoju zmoże ame- 
rykańskich podżegaczy wojennych. 


wagonów oso-tym samym okresie 


czasu wartość 
produkcji przemysłowej, zgodnie z 
komunikatem Państwowej Komisji 


Planowania Gospodarczego 0 wyko- 
naniu Narodowego Planu Gospodar“ 
czego w II kwartale 1950r. wzrosła 
o 22 proc, wydajność pracy w II kwar 
tale 1950 r. mierzona wartością pro- 
dukcji w cenach niezmiennych -na je- 
dnego zatrudnionego w przemyśle 
państwowym podległym czterem mi- 
nisterstwom, była o 12 proc, więksża 
niż w analogicznym okresie roku ub. 


(Dalszy ciąg na str. 2). 


Polsce "społeczeństwa socjalistyczne 


„Siła teorii marksistowsko - le- 


Towarzysze! 
W dniu, w którym rozpoczyna | go. 
swą pracę Instytut Kształcenia 


Kadr Naukowych, zespół Wąsz — 
kierowników, profesorów i słucha- 
czy Instytutu — skupia na. sobie 
uwagę całej partii. 

Powołując do życia IKKN partia 
nasza podejmuje niezwykle donio- 
słe zadanie: przygotowania kadry 
pracowników teoretycznych, których 
brak partia odczuwa dziś szczegól- 
nie mocno, 

Powołania do życia Instytutu nie 
można rozpatrywać tylko z punktu 
widzenia powstania jęszcze jednej 
uczelni wyższej specjalnego typu, 
która umożliwia pewnemu zespoło- 
wi ludzi pogłębienie swego wykształ 
cenia w określonym kierunku. Rola 
i zadania Instytutu sięgają bez po- 
równania głębiej. Kadry, które m- 
stytut będzie wychowywał 
stać się czołowym oddziałem partii 
na polu opanowania teorii marksi- 
stowsko - leninowskiej, na polu 
przenoszenia przodującej myśli spo 
łecznej do mas pracujących i do ca 
łokształtu życia umysłowego nasze- 
go kraju. Nauka zaś i teoria marksi 
stowsko - leninowska nie jest dla 
partii zbiorem dogmatów, lecz jest 
dla nas wytyczną działania w wiel- 
kim rewolucyjno - historycznym za 
deniu — w żadaniu zbudowania w 


ninowskiej — czytamy w „Krót= 
kim Kursie Historii WKP (b)* — 
polega na tym, że daje ona partii 
możność orientowania się w sytu 
acji, zrozumienia wewnętrznego 
związku zachodzących wydarzeń, 
przewidywania biegu wydarzeń i 
rozpoznawania nie tylko tego, jak 
i w jakim kierunku rozwijają się 
wydarzenia w teraźniejszości, lecz 
również tego, jak i w jakim kie- 
runku muszą się one rozwijać w 
przyszłości. 

Tylko partia, która opanowała 
teorię marksistowsko - leninow= 
ską, może pewnym krokiem posu 
wać się naprzód i prowadzić na” 
przód klasę robotniczą”. 

Zespół Wasz jest zatem nie tylko 


mają | placówką naukową, ale jest przede 


wszystkim ważnym oddziałem par- 
tii, pomagającym w jej działaniu re 
wolucyjnym. Zadaniem IKKN jest 
wychowanie kadry działaczy rewo 
lucyjnych, najściśiej związanych z 
partią i umiejących posługiwać się 
orężem przodującej teorii społecznej 
w walce o zwycięstwo socjalizmu. 

Czegóź zatem spodziewa się od 
ME towarzysze, kierownictwo par 
ji? 

(Dalszy ciąg na str, 2-ej) 
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Związek Radziecki twierdzą pokoju 
sumieniem świata i sztandarem wolności 


Przemówienie tow. Mikołaja Tichonowa na Il Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 


MOSKWA. (PAP). — Jak już do- 
nosiliśmy, w toku obrad II Wszech- 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju wygłosił referat przewodni- 
czący Radzieckiego Komitetu Obro- 
ny Pokoju — Mikołaj TICHONOW. 

Ludzie radzieccy — powiedział Ti 
chonow — swą cadzienną, fwórczą 
pracą wnoszą wielki wkład do dzieła 
pokoju na całym świecie. Rzad Ra- 
dziecki uparcie i konsekwentnie pro- 
wadzi stalinowską politykę  pokojo- 
wą, walcząc przeciwko wszystkim 
zamachom na wolność, * niezależność 
i bezpieczeństwo wielkich i małych 
narodów. 

Mówca przypomniał, że 3 miesią- 
ce temu cały świat był świadkiem 
nowego wyrazu umiłowania pokoju 
że strony Państwa Radzieckiego. Ra 
da Najwyższa ZSRR oświadczyła w 
czerwcu br. o swej gotowości współ- 
pracy z organami ustawodawczymi 
innych państw w opracowaniu i pod- 
jęciu koniecznych kroków dla reali- 


zacji propozycji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju w sprawie zakazu broni atomo 
wej i ustanowienia kontroli nad zbro 
jeniem. 


Naród radziecki z ogromnym entu 
zjazmem powitał to oświadczenie Ra 
dy Najwyższej ZSRR. Oświadczenie 
to miało ogromne znaczenie między- 
narodowe, jeszcze raz dowiodło mi- 
lionom ludzi na całym świecie, że u- 
miłowanie pokoju ze strony ZSRR 
tkwi w samej istocie państwa socja- 


listycznego, 


115,514,708 podpisy ludzi radzie- 
ckich pod Apelem Sztokholmskim — 
to dowód jednomyślności narodu ra- 
dzieckiego, jego woli obrony pokoju. 
Jednomyślność ta wzmocniła wiarę 
wszystkich bojowników © pokój na 
całym świecie w potęgę sił obozu 
pokoju, jednomyślność ta wywołała 
nowy entuzjazm w szeregach bojow 
ników o pokój. 


JJ URANU. UJ 


BERLIN (PAP). — Komitet Cen- 
tralny Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności opublikował odezwę 
omawiającą wyniki niedzielnych wy 
borów. | 

Ludność NRD — stwierdzają auto 
rzy odezwy — wypowiedziała się 
zdecydowanie za polityką pokoju i 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i wszystkiną pokój miłującymi na- 
rodami, Zwycięstwo wyborcze Fron 
tu Narodowego otwiera nowy etap w 
walce o zjednoczenie demokratycz- 
nych i pokojowych Niemiec, 

Komitet Centralny SED wyraża w 
zakończeniu podziękowanie wszyst= 
kim członkom i sympatykom partii, 
którzy swym wysiłkiem w przedwy- 
borczej akcji propagandówej zapew 
nili zwycięstwo Frontu Narodowego. 

Prezydium Frontu Narodowego 
wydało po ogłoszeniu wyników nie- 
dzielnych wyborów odezwę do lud- 
ności, w której stwierdza m. in: 

15 października jest dniem zwy- 
cięstwa ludu niemieckiego nad obo- 
zem wojny, dniem triumfu sił poko- 
ju. W dniu tym proamerykański o- 
bóz wojenny poniósł sromotną kles- 
kę. W dniu tym naród niemiecki 
wykazał, że zdecydowanie popiera 
światowy obóz pokoju, w dniu tym 
ludność NRD, kraju wyzwolonego z 
ucisku bankierów, mononolistów i 
junkrów wyraziła w prawdziwie de 
mokratycznych wyborach swą wolę 
walki o wzmocnienie ustroju antyfa 
szystowsko - demokratycznego, 0 zje 
dnoczenie Niemiec, o realizację Pla- 
nu 5-letniego. 

Wybory z 15 października 
stwierdza odezwa Frontu Narodowe 
go — zakończyły się triumfem obozu 
demokratycznego w NRD. Obecnie 
musimy wzmóc walkę o zwycięstwo 
tego obozu w całych Niemczech, Na 
si bracia i siostry z Niemiec Zacho- 
dnich i zachodniego Berlina przeko- 
nali się dzięki sukcesowi Frontu Na 
rodowego, że jedynie droga pokojo- 
wej odbudowy kraju, przyjaźni ze 
Związkien: Radzieckim i krajami de 


skiego sektora miasta generata Tay | mokracji ludowej oraz ziecydowa” 


lora, 


naj walki z agentami anglosaskich 


podżegaczy wojennych prowadzi do 
rozwoju i dobrobytu naszej ojczyz- 
ny, 
Ei è E3 
Niemieckie dzienniki postępowe 
komentują przebieg i wyniki nie- 


Jamokratycznj 


zując na olbrzymią frekwencję wy- 
borczą orąz niezakłóconą niczym at 
mosferę wyborów, które na obszarze 
całej Republiki minęły w uroczy” 
stym nastroju, dzienmiki jednomyśl- 
nie podkreślają wielkie zwycięstwo 


dzielnych wyborów w NRD. Wska- | obozu demokracji i pokoju. 


Uporczywe walki 


obronne w Korei 


Wojska Mac Arthura ponoszą ciężkie straty 
w ludziach i sprzęcie 


PEKIN (PAP), — W wieczornym 
komunikacie 17 bm. naczelne do-= 
wództwo koreańskiej Armii Ludo- 
wej donosi, że na wszystkich fron= 
tach wojska ludowe kontynuowały 
zacięte walki obronne z nacierają- 
cym mieprzyjacielem. Wojska nie- 
przyjacielskie działające na północ 
od 38 równoleżnika otrzymały znów 
posiłki i — wspierane przez lotnic- 
two i czołgi — podejmują zaciekłe 
ataki, Na wybrzeżu wschodnim, w 
rejonie Wonsan, oddziały Aomii Lu 


ki obronne z przeważającymi siłami 
nieprzyjaciela, zadając mu wielkie 
straty w ludziach i sprzęcie. Arty- 
leria przeciwlotnicza Armii Ludowej 
w dniach 15 i 16 bm. zestrzeliła 7 sa 
molotów nieprzyjacielskich, 
* * 
Ne 

WASZYNGEON (PAP). — Depar- 
tament marynarki donosi, że na wo 
dach koreańskich zatonęły 12 paź- 
dziernika, natknąwszy się na miny, 
2 amerykańskie poławiacze min. Za- 


dowej kontynuowały uporczywe wal! łoga zginęła, 


Anglo - amerykańska zmowa 
w sprawie przekształcenia wyspy Taiwan 
w icoloemię amera isa rish 


HAGA (PAP) — Korespondent 
dziennika „De Wäarheid“, powołu= 
jąc się na informacje z kół zbliżo= 
nych do brytyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, donosi z Lon 
dynu, że Acheson: i Bevin zawarli 
„porozumienie“ w sprawie poparcia 
przez Anglików zaborczych planów 
amerykańskich wobec wyspy Tai- 
wan. 

W myśl planów amerykańskich 
wyspa Taiwan ma być oddana pod 
powiernictwo Komisji ONZ. Amery 
kańskie koła rządzące, wykorzystu- 
jąc dominujące stanowisko USA w 
tej Komisji, zamierzają przekształcić 
wyspę Taiwan w swą kolonię, 

Przed wysunięciem zagadnienia 
wyspy Taiwan na forum ONZ mini- 


h 


ster Acheson omówił tę sprawę w 
Nowym Jorku na konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji. Be 
vin w imieniu rządu angielskiego 
obiecał poprzeć projekty amerykań- 
skie oddania Taiwanu pod powier- 
nictwo ONZ, Jednocześnie jednak 
Bevin postawił warunek, by popar- 
cie udzielone przez Anglię planom 
amerykańskim pozostało ścisłą taje- 
mnicą. Jawne poparcie projektów 
am sykańskich — oświadczył Be- 
vin — postawiłoby rząd brytyjski w 
trudnej sytuacji, gdyż wywołałoby 
jeszcze większe oburzenia narodu 
chińskiego i innvch narodów azjaty 
kich. 


Pół miliarda ludzi, którzy zło- 
żyli podpisy pod Apelem Sztok- 
holmskim, to poważna siła, to 
groźne ostrzeżenie dla tych, któ- 
rzy dążą do rozpętania nowej woj 
ny światowej. 

W dalszym ciągu swego referatu 


Tichonow zdemaskował propagato- 
rów nowej wojny i podżegaczy wo: 


jennych. Barbarzyńska agresja Sta- 
nów Zjednoczonych w Korej, zagar- 
nięcie Taiwanu, prowokacyjne nalo- 
ty bombowców amerykańskich na spo 
kojme miasta chińskie, . przekrocze- 
nie przez interwentów amerykań- 
skich 38 równoleżnika w Korei — 
demaskują ostatecznie agresywne pla 
ny rządu USA, 

Amerykańscy podżegacze wojenni, 
dążąc do opanowania świata, rzucili 
wyzwanie całej postępowej ludzkoś- 
ci. W ostatnim czasie wzmogła się 
niezwykle propaganda wojenna. 
Głównymi inicjatorami tej propagan 
dy są najbardziej odpowiedzialni 
członkowie rządów wielkich mo- 
carstw kapitalistycznych. Oto głów- 
na myśl licznych przemówień, wy- 
głoszonych ostatnio przez prezyden- 
ta Trumana: Stary Zjednoczone pre- 
tendują do zapanowania nad. świa- 
tem i nie chcą żadnego porozumie- 
mia w sprawie pokojowego rozwoju 
narodów. Stany Zjednoczone przygo- 
towują „„zjednoczony* front tych 
wszystkich, którzy zgodzą się tań- 
czyć tak, jak one zagrają — przygo 
towują front przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. 

Tichonow wymienia nazwiska licz- 
nych podżegaczy wojennych, m. in. 
ministra wojny USA — Matthewsa 
i stwierdza, że słowa „zrujnować i 
wymordować* stały się ulubionymi- 
słowami amerykańskich działaczy 
państwowych. 

Powinniśmy nieustannie demasko- 
wać podżegaczy wojennych, głosieie- 
b śmierci, którzy usiłują występo- 
wać pod maską „obrońców pokoju i 
cywilizacji. Nawet Churchill — wo 
dzirej podżegaczy wojennych — ną- 
zywa siebie obecnie budowniczym po 
koju, Należy zerwać z nich maski, 
aby caly świat poznał ich zwierzęce 
oblicze! Należy postawić pod hanieb 
ny pręgierz najbardziej niebezpiecz- 
nych przestępców — inicjatorów no 
wej rzezi Światowej, Narody żądają, 
aby tacy ludzie, jak Churchill, Co- 
oper, Dulles, Bradley, Reynaud i 
inni, którzy udaremniają wykonanie 
uchwał ONZ o zakazie propagandy 
wojennej — zostali pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności, jako ini- 
cjatorzy wojny. 

Należy bezustannie — mówił da- 
lej Tichonow — rozszerzać walkę o 
pokój, aby nie pozostał ani jeder 
uczciwy człowiek poza naszymi sze- 
regami, walczącymi o świętą spraw 
chrony pokoju, Przykład tragiczne 
iosu narodu koreańskiego — powie 
cział Tichonow — stoi przed oczyma 
ludzkości, jako ostrzeżenie przed na; 
n:niejszym nawet niedocenianiem nie 
Lezpieczeństwa wojny, jako wezwa- 
- > : .% . 
kie do zjednoczenia wszystkich miłu 
jacych pokój ludzi w walce 6 uda 
remnienie przestępczych planów pre 
tendeqtów do opanowania świata, 


(Dalszy ciąg na str. 2 giej) 
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KSZTAŁCIMY KADRY 


które mają stać się czołowym oddziałem partii 
na polu opanowania i przenoszenia do mas 
przodującej teorii marksizmu-leninizmu 


Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR towarzysza -Prezydenta Bolesława Bieruta na inauguracji 
roku akademickiego w Instytucie Kształcenia Kadr Naukowych przy KC PZPR 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


Pragniemy — po pierwsze — wi- 
dzieć w Was nie naukowców, oder- 
wanych od walki, lecz bojowników, 
którzy owładnęli sztuką posługiwa= 
nia się orężem nauki, aby przekazać 
tę sztukę walczącym szeregom klasy 
robotniczej, aby szybciej, skutecz= 
niej uzbrajać świadomość mas w 
walce o nowy ustrój społeczny. 


Chcielibyśmy — po wtóre — na 
wstępie Waszej pracy ostrzec Was 
przed niebkezpieczeństwami, które 
grożą często niektórym ludziom, po 
święcającym się pracy teoretycznej. 
Największym z tych  niebezpie- 
czeństw jest jednostronność tzn. u- 
tracenie żywej łączności teorii z 
praktyką, a więc utracenie jak naj 
ściślejszego związku z życiem partii, 
z życiem klasy robotniczej, z ca- 
dziennymi procesami przemian i 
walk społecznych, które zachodzą 
zarówno wewnątrz kraju, jak i w 
stosunkach międzynarodowych. Nie 
powinniśmy zapominać, że człowiek 
uczy się nie tylko z książki, ale 1 z 
życia w obcowaniu z masami pracu 
dącymi i gromadzonym przez nie do 
świadczeniem, że działacz =- rewolu 
ojonista tylko wówczas słusznie posłu 
gujo się teorią marksizmu ~ leniniz 
mu, gdy umie wydobywać z niej jej 
żywą istotę, to znaczy pulsnjącą w 
niej treść społeczną, Warto tu może 
przypomnieć słowa Towarzyszą Sta 
lina, wypowiedziane w niedawnej 
dyskusji © językoznawstwie: 


„Mole książkówe 1 talmudyści 
rozpatrują marksizm, poszczegól- 
ne wnioski i formuły marksizmu 


jako zbiór dogmatów, które „nig- 
dy“ nie zmieniają się, mimo zmia 
ny społeczeństwa. Myślą oni, że 


jeśli nauczą się na pamięć tych! 


wniosków i formuł i zaczną cyto- 
wać je na wszelkie sposoby, to bę 
dą w stanie rozwiązywać wszelkie 
* zagadnienia, licząc na to, że wyu 
czone wnioski i formuły przyda- 
dzą im się dla wszystkich czasów 
1 krajów, we wszystkich wypad- 
kach w życiu. Tak jednak mogą 
myśleć tylko ludzie, którzy widzą 
| literę marksizmu, ale nie widzą 
jego istoty, wykuwają na pamieć 
| mA 1 m Z a Z a 


Migawki z życia 
Zachodnich Niemiec 


Jedna gœ popieranych przez 
„rząd'* Adenauera grup terrory- 
stycznych napadła w ub. czwar- 
tek na biuro partii KPD w Gel- 
senkirchen. Napadu dokonano w 
nocy. Terroryści zdemolowali u- 
rządzenie lokalu ij skradli akta. 
Nocny patrol policji, który znaj- 
dował się w pobliżu miejsca na- 
padu przyglądał się bezczynnie 
plądrowaniu lokalu przez gang- 
sterów, 

NWA | 

„Ich suche Arbeit“ (Szukam 
pracy). — Napis ten widniał na 
białej tabliczce, którą nosił na 
plecach młody mężczyzna space- 
rujący godzinami po ulicach Düs= 
seldorfu, w strefie brytyjskiej, 
gdzie okna sklepów zawalone są 
artykułami wyszukanego zbytku. 
Mężczyzna ów, jeden z wielu ty* 
sięcy, był, jak się okazało, leka 
rzem, który wobec nędzy sze- 
rokich mas społeczeństwa, stra- 
cił prywatną praktykę i gotów 
jest przyjąć dziś każdą pracę, 
która mu będzie zaofiarowana., 
Ponieważ Arbeitsamt jest prze= 
ładowany podaniami o pracę, le- 
karz postanowił poszukać jej na 
własną rękę i wyszedł na miasto 
z tabliczką na plecach. 

+ s 


„Dobrodziejstwa* marshaliow= 
śkiej gospodarki dają się coraz 
bardziej we znaki mieszkańcom 
Niemiec Zachodnich. Ostatnio 
„ministerstwo“ gospodarki w 
Bonn zawiadomiło o konieezno=+ 
ści podniesienia cen na szereg 
artykułów spożywczych, m. in. 
na oleje jadalne, ma margarynę i 
ma eiemniaki. Cena olei jadal- 
nych zostanie podniesiona 0 25 
proc., cena kartofli będzie podnie 
siona prawie trzykrotnię. Zdro- 
żały również towary włókienni- 
cze, gumowe į wyroby skórzane, 


x * 


Nawet marionetkowy „rząd“ 
Adenauera został niemile zasko- 
czony wiadomością o tym, że 
tizej generałowie mocarstw za- 
chodnich, a mianowicie gen. 
Hays, gen. Jones i gen. Ganeval 
zostali mianowani członkami 
bonnskiego „komitetu“ dla spraw 
wystawienia armii najemnej. 
Wprawdzie ermia ta ma być 
ukryta pod nazwą „korpusu po< 
licyjnego”, lecz osoby i nazwiska 
trzech * generałów:  amerykań- 
skiego, brytyjskiego i francuskie 
go nie pozostawiają już ani cie- 
mia wątpliwości, co do całkowi- 
cie militarnego charakteru tej 
„policji”, która zresztą ma skła- 
dać się z byłych oficerów hitle- 
rowskich. 


teksty wniosków i formuł marksiz 
mu, lecz nie rozumieją ich treści. 
Marksizm jest nauką o prawach 
rozwoju przyrody i społeczeństwa, 
nauką o rewolucji uciskanych i 
wyzyskiwanych mas, nauką o zwy 
cięstwie socjalizmu we wszystkich 
krajach, nauką o budownictwie 
społeczeństwa komunistycznego. 
Marksizm jako nauka nie może 
stać w jednym miejscu — rozwi- 
Ja się on, doskonali, W rozwoju 
swym marksizm mie może nie 
wzbogacać się nowym  doświad- 
czeniem, nową wiedzą — a więc 
poszczególne jego formuły i wnio- 
ski nie mogą nie zmieniać się z 
biegiem czasu, nie mogą nie ustę- 
pować miejsca nowym formułom 
i wnioskom, które odpowiadają no 
wym zadaniom historycznym. 
Marksizm nie uznaje niezmien- 
nych wniosków i formuł, obowią- 
rujących dla wszystkich epok i 
okresów, Marksizm jest wrogiem 
wszelkiego dogmatyzmu”, 
W swojej ostatniej wypowiędzi 
«W sprawie marksizmu w języko- 


znawstwie" Towarzysz Stalin dał 
nam właśnie jeszcze jeden genialny 
wzór, jak sięgać w nauce do żywej 
treści nieustannych przeobrażeń 
społecznych, jak je uogólniać, bo ta 
stanowi o istocie teorii, o jej dyna- 
micznej roli w kształtowaniu świa- 
domości człowieka i w kształtowa- 
niu świata. 


Przyswajając sobie teorię mark- |. 


sistowsko - leninowską sięgajcie do 
tych genialnych wzorów czujnej i 
twórczej myśli stalinowskiej, które 
pomogą Wam, jako przyszłym wy- 
chowaweom czołowych szeregów 
partyjnych, rozwiązywać właściwie i 
słusznie praktyczne zagadnienia na- 
szej walki i naszego budownictwa 
socjalistycznego, które pomogą sku- 
teczniej obalać wrogie teorie, sze- 
rzej mobilizować masy, hartować 
ich postawę ideologiczną, szybciej i 
głębiej kształtować ich świadomość. 

Wreszcie — wierzymy, że w swych 
studiach i w swej pracy partyjno - 
społecznej nie będziecie szczędził 
wysiłków, aby posługiwać się bol- 
szewicką metodą krytyki i samo- 


krytyki, bez której nie można sku- 
tecznie wzbogacać 1 pogłębiać 
swych poglądów ani też zabezpie- 
czyć się przed poważnymi błędami 
w dociekaniach teoretycznych, 
„Żadna nauka nie może rozwi- 
jać się i prosperować bez walki 
poglądów, bez wolności krytyki" 

— wskażywał we wspomnianej wy 

powiedzi o językoznawstwie Towa 

rzysz Stalin ostrzegając przed 
ignorowaniem i lekceważeniem tej 
zasady. 

Tym bardziej nie można walczyć 
Skutecznie z wypaczeniami w dzia- 
łaniu praktycznym lekceważąc me- 
tode krytyki i samokrytyki. 

Partia pokłada w Was, towarzy- 
sze, wielkie nadzieje. Pozdrawiając 
Was w imieniu kierownictwa partyj 
nego i życząc Wam pomyślnych wy- 
ników w Waszych studiach i pracy 
partyjnej wierzę głęboko, że będzie- 
Gie z całym oddaniem i bolszewic= 
kim hartem wypełniać te doniosłe į 
ważne zadania, które Wam partia 
dziś powierza na nowym posterun- 
ku prac teoretycznych. 
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W oparciu o doświadczenia radzieckie 


Murarze Nowej Huty 


budują nowym systemem potokowym 


KRAKÓW (PAP). — W dążeniu 
do wyeliminowania przestarzałych 
systemów budownictwa, budowni- 
czowie Nowej Huty brygadziści Wa 
dówski, Figiel, Major, Kuczek, Wa- 
wryka i Okaz, realizując podjęte 
dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej zobowią- 
zania, przystąpili do budowy nowe- 
go typu potokowca, który jest próbą 
zastosowania metod budownictwa 
Związku Radzieckiego. 

Prace przy budowie pierwszego 
tego rodzaju potokowca — dwupięą- 
trowego bloku o kubaturze 4,600 m 
sześć, prowadzone są Systemem wa- 
hadłowym bez przerwy na trzy 
zmiany. System ten polega na tym, 
że brygady murarskie wyciągają 
mury piwniczne tylko jednej części 
domu pod strop, a w czasie gdy cie- 
šle, zbrojarze i betoniarze wykonu- 
ją pracę przy układaniu i betono- 
waniu stropu, rozpoczynają murowa 
nie drugiej części murów piwni- 
cy danego obiektu. Po wykończe- 
niu budowy piwnic, nie przerywa: 
jąc pracy — murarze rozpoczynają 


wznoszenie murów na parterze w 
tej części, która posiada wykona- 
ny strop — itym systemem prowa- 
dzą prace aż do dachu, 


Murowany systemem dwójkowym 
potokowiec nowego typu wybudowa 
ny zostanie w ciągu 21 dad w ste- 
nie surowym, 


Delegacja pracowników PGR 


zwiedza sowchozy 


Ukrainy * 


MOSKWA (PAP) — Druga grupa 
goszczących w Związku Radzieckim 
delegatów pracowników PGR z wi~ 
ceministrem rolnictwa ob, Tkaczo= 
wem na czele zwiedza sowchozy U» 
krainy. 


Ostatnio grupa ta zwiedziła sow- 
choz im, Rewolucji Październikowej 
w obwodzie stalinowskim w Zagłę- 
biu Donieckim, Robotnikom PGR 
agotowano serdeczne przyjęcie, 


Skarga Egiptu przeciw państwu Izrael 
na porządku dziennym Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) — 16 paź- 
dziernika Rada: Bezpieczeństwa roZ- 
poczęła omawianie skargi Egiptu na 
to, że Izrael Dogwałcił porozumienie 
w sprawie rozejmu z Bzipiem,.c0 — 
według skargi — wyraziło się w ma 
swym wypędzeniu Arabów pale- 


Nowy sukces polskiej gospodarki 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
ll. Wzrost inwestycji i budownictwa 


(Dokończenie ze str, 1). 


W związku z powiększeniem planu 
inwestycyjnego I w wyniku przyspie- 
szenia robót inwestycyjnych w po“ 
równaniu z rokiem ubiegłym, miał 
miejsce poważny wzrost nakładów 
inwestycyjnych, Łączna kwota tych 
nakładów była w okresie trzech kwar 
tałów 1950 r. o około 80 proc, więk- 
sza niż w odpowiednim okresie ub. 
roku, 


Plan produkcji budowlanej uspo- 


|łecznionych przedsiębiorstw 


budo- 
włano-montażowych na trzeci kwar“ 
tał 1950 r, nie został w pełni osią- 
gnięty (wykonano go w 97 proc, 
osiągając 69 proc. planu rocznego). 
Mimo niepełnego wykonania planu 
w IM kwartale br. łączna wartość 
produkcji budowlanej  uspołecznio- 
nych przedsiębiorstw budowlano-mon 
tażowych w okresie trzech kwarta” 
łów 1950 r. była o jedną trzecią 
większa niż całoroczna produkcją bu. 
dowlana w r. 1949, 


ll. Rozwój produkcji rolniczej 


W całym rolnictwie zbiory czterech | 1951, Do dnia 1 października br. wy= 


zbóż były o 3- proc, większe niż w ro” 
ku 1949 r, 

W Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych, plan zbiorów wykonano na* 
stępująco: 


proc. w porównaniu 
vykonania z r. 1949 
planu w proc. proc, 
pszenica 111 139 
żyto 110 111 


W zakresie pogłowia w całym rol- 
nictwie osiągnięto w porównaniu z 
rokiem 1949 — w bydle — 115 proc, 
a w frzodzie chlewnej — 133 proc, 

Plan pogłowia w Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych został wyko- 
nany jak następuje: 


proc. w porównaniu 
wykonania z r. 1949 
planu w proc, proc, 
bydło 114 149 
trzoda chle. 
wna 109 162 


W trzecim kwartale 1950 r. rozpo” 
częto akcję kontraktacji roślin na rok 


IV, Rozwój 


Koleje normalno » towarowe wyko 
nały w JII kwartale 1950 r. plan prze 
wozu towarów w 104 proc., eo stano- 
wi wzrost o 12 proc. w porównaniu 
z MI kwartałem 1949 r. Plan prze- 


konanie planu kontraktacji wg. ob- 
szarów przedstawiało się jak nastę- 
puje: A 

proc, wykonania 


planu 
rzepak ozimy 101 
pszenica nasienna 104 
żyto nasienne 105 
jęczmień nasienny 88 
wyka ozima nasienna 113 


Kontraktacja rzepaku przekroczyła 
poziom analogicznego okresu roku 
ubiegłego o 24 proc, W roku 1950 po 
raz pierwszy rozpoczęto kontraktacje 
pszenicy nasiennej, żyta nasiennego, 
jęczmienia nasiennego i wyki ozimej 
nasiennej. 

Plan kontraktacji trzody chlewnej 
w roku 1950 został przekroczony. Do 
dnia 1. 10, br. zakontraktowanoo 4.023 


tys. sztuk trzody chlewnej bekono- 
wej 1 mięsno”słoninowej, oslągając 
134 proc. planu rocznego oraz 253 


prac. w porównaniu z rokiem ubie- 
głym. - 


komunikacji 


wozu osób został wykonany w 116 
proc, przekraczając o 29 proc, po- 
ziom przewozów z III kwartału 1949 
r. Przeciętny załadunek wagonów to- 
warowych na dobę wzrósł w porów= 


'ók. 70 proc. 


naniu z III kwartałem 1949 r. o 12 
proc, Państwowa Komunikacja Samoa 
chodowa wykonała plan przewozów 
towarowych w 101 proc. przekracza- 
jac o 273 proc. przewozy w porówna 
niu z odpowiednim okresem 1949 r. 
Plan przewozu osób wykonano w 111 
proc, przekraczając o 62 proc. prze- 
wozy z III kwartału 1949 r. 


Plan przeładunku portów morskich 
został wykonany w 95 proc., przy 
czym uzyskano w zespole Gdańsk — 
Gdynia 91 proc. a w zespole Szcze- 
cin — Świnoujście 105 proc. planu. 

Żegluga morska przekroczyła plan 
przewozu towarów o 7 proc., co sta- 
nowi wzrost o 38 proc. w porównaniu 
z IH kwartałem 1949 r. 


V. Wzrost obrotów handlowych 


Wartość obrotów handlu (państwo 
wego, spółdzielczego, prywatnego) w 
cenach porównywalnych wzrosła w 
III kwartale br. w porównaniu z III 
kwartałem ub. roku o około 19 proc. 
Obroty detaliczne  uspołecznionego 
aparatu handlowego przekroczyły © 
poziom IH kwartału 
1949 r. Plan obrotu uspołecznionego 
aparatu handlowego na szczeblu, de- 
talu został wykonany w HI kwarta- 
le br. w 109 proc. 


Pian rozwoju sieci aparatu hkandlo 
wego na szczeblu detalu w III kwar- 
tale 1950 r. wykonany został w 115 
proc. W okresie od początku roku do 


„końca IH kwartału roczny plan sieci 


uspołecznionego aparatu handlowego 
na szczeblu detalu został przekrocza 
ny o 17 proe, 

W porównaniu z TII kwartałem ub. 

roku skup artykułów rolnych przez 
aparat uspołeczniony kształtował się 
w zakresie czterech zbóż na tym sa- 
mym poziomie z tym, że skup psze- 
nicy wzrósł o 62 proc, Skup trzody 
chlewnej wzrósł o 110 proc, bydła 
rogatego o 76 proc., jaj o 48 proc., 
mleka o 33 proc. ryb e 7 proc. 
* W okresie od początku roku do 
końca III kwartału został wykonany 
roczny plan skupu w zakresie trzę- 
dy chlewnej, cieląt i jaj. 


styńskich do Egiptu. Równocześnie 
Izrael oskarżył ze swej strony E- 
gipt I Transiordanię o pogwałcenie 
rozejmu. , 

Ostatnim punktem porządku dzien 
nego jest sprawa Transjordanii, we 
dług której dnia 28 sierpnia eb. Izra 
el dopuścił się agresji i okupował 
część terytorium : transjordańskiego 
u zbiegu rzek Jarmuk i Jordan, 

Na początku posiedzenia przewo- 
dniczący Rady Austin zaprosił do 
stołu Rady przedstawiciela Izraela 
Ebana i przedstawiciela Transjorda 
mii — Heikala, ^ 

Dyskusję nad pierwszym punk- 
tem porządku dziennego rozpoczęła 
deklaracją przedstawiciela Egiptu - 
Favzi, który zacytował pismo egip- 
skiego ministra spraw zagranicznych 
z dnia 9 września do sekretarza ge- 
neralnego ONZ. 

W piśmie tym Izrael oskarżany 
jest o to, że przedsięwziął operację 
wojenną na wielką skalę, by wypę- 
dzić Beduinów z rejonu Elani (Pale- 
styna) i przyległych obszarów tej 
strefy zdemilitaryzowanej, 

Przedstawiciel Izraela Eban kate- 
gotycznie odrzucił wszystkie oskar= 
żenia wysunięte przez Egipt, 


PGR zakończyły 


zasiewy jesienne 


WARSZAWA (PAP), — Poza kil- 
koma zespołami PGR w południo- 
wych województwach kraju, które 
kończą siewy ostatnich partii pszeni 
cy, jesienna kampania siewna w 
PGR-ach została już zakończona, 
Prace siewne przebiegały zgodnie z 
terminami ustalonymi na naradach 
wzuokcyjncych przez robotników. rol- 
pych. 


Związek Radziecki twierdzą pokoju 


sumieniem Świata i sztandarem wolności 


(Dalszy ciag ze str. 1-ej) 

Na II Wszechzwiązkowej Konfe- 
rencji Obrońców Pokoju — oświad- 
czył Tichonow — wybrani zostaną 
delegaci na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Przed całym świa 
tem potwierdzą oni w imieniu naro- 
du radzieckiego jego niezmienną 
wierność dla dzieła pokoju, jego nie 
ugiętą wólę walki ramię w ramię ze 
wszystkimi zwolennikami pokoju we 
wszystkich krajach o zapewnienie 
tr wałego pokoju. 4 

Związek Radziecki znajduje się 0- 
becnie w rozkwicie swych sił 
powiedział Tichonow. — Wielkie są 
nasze osiągnięcia. Osiągnięcia te po- 
mnożymy i będziemy pomnażać w 
dalszym ciągu, albowiem niewyczer- 
pana jest energia twórcza naszego 
narodu, natchnionego przez nieśmier 


Prawie 2 tysiące ton stali 


wyprodukowała już ponad plan załoga huty „Pokój“ 
Rośnie fala zobowiązań podjętych; na cześć 33 rocznicy Wielkiej. 
Rewolucji Październikowej i II Swiatowego Kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Na 
czoło dzisiejszych meldunków © 
przebiegu wykonania zobowiązań 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej i II Koh* 
gresu Obrońców Pokoju wybija 
się meldunek inicjatorów tych 
zobowiązań, . robotników huty 
„Pokój”. 

Jednocześnie w dalszym ciągu 
napływają nowe zobowiązania za 
wierające postanowienia  przed- 
terminowego wykonania zadań 
I roku Planu 6-letniego. 
Twórczy zapał i entuzjazm, jakie 

towarzyszą realizacji zobowiązań dla 
uczczenia rocznicy Wielkiej Rewolu 
cji Socjalistycznej, w hucie „Po- 
kój* przynoszą wspaniałe wyniki 
produkcyjne. 

Między innymi załoga wielkich 
pieców, która zobowiązała się wy- 
pródukować 2.500 ton surówki po: 
|nad plan październikowy, wzmaga" 
jąc wydajnośńi pracy, dała już 1.875 


ton ponadplanowcej produkcji. 

Świetne wyniki w realizacji zobo 
wiązań uzyskują załogi innych wy* 
działów huty. Jedna z załóg wyko 
nała już ponad 95 proc. swych zobo 
wiązań, a inna — 82 proc. 

Dwa wydziały huty „Pokój“ re- 
alizując zobowiązania w 76 proc. i 
w 64 proc, zaoszczędziły do chwili 
obecnej ponad 10 milionów złotych, 

* 

Pracownicy różnych przedsię- 
biorstw i fabryk w dalszym ciagu 
podejmują zobowiązania dla uczcze- 
nja 33 roeznicy Rewolueji Październi 
kowej i II Światowego Kongresu 
Obrońców Pakoju. 

Pracownicy ZPB im. Stanisława 
Okrzei wśród innych zobowiązań po~ 
stanowili przejść na obsiugę więk- 
szej iłości maszyn. 

Załoga Widzewskiej Fabryki Ma- 
szyn Włókienniczych podjęła szereg 
zobowiązań: wydział mechaniczny 
wykona ponad plan 800 wałków i 80 
(kół zamachowych oraz 1500 obra- 


czek o łącznej wartości 1 miliona zło 
tych. Ogólna wartość zobowiązań 
Wi-Fa-My wynosi 2.947 tys. zł. 

Pracownicy ZPJ im. gen. W, Wrób 
lewskiego między innymi postanowi- 
li wykonać we wszystkich oddzia” 
łach produkcyjnych plan roczny na 
10 — 20 dni przed terminem, 

Załoga Łódzkich Zakładów Prze- 
mysłu Gumowego podniesie jakość 
produkcji, zmniejszy ilość odpadków 
oraz przeprowadzi szereg prac dodat 
kowych, j 

Pracownicy ZPB im. Harnama za- 
oszczędzą ponad 25 milionów zł przez 
podniesienie jakości i ilości produk- 
cji oraz wcześniejsze wykonanie pla- 
nów produkcyjnych. 

Pracownicy ZPW im. W. Łukasiń- 
skiego podjęli podobne zobowiązania 
o łącznej wartości z górą 25 milio- 
nów zł. 

Kolejarze Okręgu Łódzkiego w dal 
szym ciągu zgłaszają zobowiązania, 
których suma przekroczyła już 18 
milionów. złotych. 5 


! walce o pokój! 


telną naukę Lenina-Stalina. W Związ 
ku Radzieckim przeprowadza się gi- 
gantyczne prace pokojowe. Olbrzy- 
mie budowy komunizmu — Elektrow 
nie Stalingradzka i Kujbyszewska, 
„Główny Kanał Turkmeński, Elek- 
trownia Kachowska, kanały: Polu- 
dniowo-Ukraiński i Półmocno-Krym- 
skt — napawają dumą ludzi radzie- 
skich, Budowy te mówią wszystkim 
uczciwym ludziom świata, jakie są 
cele narodu radzieckiego, jaka potę 
ga tkwi w jego niewyczerpanej sile 
moralnej i materialnej, jak potężna 
jest więź między narodem-twórcą i 
wielką partią komunistów. Budowy 
te realizuje się w imię pokoju i 
szczęścia narodów, w imię dalszego 
wzmożenia potęgi naszej ojczyzny, 
-w imię szczęśliwej przyszłości. Na- 
ród radziecki, przepojony jedynym 
pragnieniem twórczej pokojowej pra 
cy dla budowy komunizmu, wita go 
rąco wszystkie narody, które pragną 
pokoju, gotów jest współpracować 
ze wszystkimi narodami, ze wszystki 
mi ludźmi różnych poglądów polity- 
cznych, broniącymi pokoju i demo- 
kracji. 


Wszystkie narody naszego kraju 
pepierają jednomyślnie przedstawio- 
ną przez przedstawicieli radzieckich 
na V sesji Zgromadzenia Ogólnego 
GNZ deklarację o zapobieżenin nie- 
bezpieczeństwu nowej wojny, 6 ti- 
trwaleniu pokoju i bezpieczeństwa 
narodów. ZWIĄZEK RADZIECKI — 
10 TWIERDZA POKOJU, SUMIE- 
NIE ŚWIATA i SZTANDAR POKO- 
JL. Naród radziecki nie szczędzi pra 
cy w walce o pokój i wszędzie, gdzie 
ta walka się toczy, jego synowie i 
córki znajdują wspólny język ze zwo 
lennikami pokoju. 

Zwolennicy pokoju na całym Świe- 
cie — oświadczył w zakończeniu Ti- 
chonow — idą w zwartych szeregach 
na IE Światowy Kongres, który bē 
dzie nowym drogowskazem w świato 
wej walce o szczęście i przyszłość 
ludzkości, Nasza siła w jedności, w 
naszej nieugiętej woli, w naszej wier 
ności dla wielkiej sprawy pokoju! 
Narody pragną pokoju i wolności! 
Narody wierzą, że Zzwyciężą w tej 


żyć! NA NAS SPOGLĄDAJĄ Z NA- 
BZIEJĄ WSZYSTKIE NARODY, 
WSZYSCY BOJOWNICY O POKÓJ, 
Z NAMI JEST WIELKI GENIUSZ 
ŚWIATA — STALINI 

Wez % 

Na wieczornym posiedzeniu 'dnia 
16 października br. rozwinęła, sią 
dyskusja nad referatem przewodni 
czącego Radzieckiego Komitetu O+ 
brony Pokoju — Mikołaja 'Tichow 
nowa. i 

Szlachetne uczucia: į -myśli nur+ 
tującę uczońych radzieckich wýra» 
ził, zabierając pierwszy głos w' dy* 
skusji, prezydent Akademii Nauk 
ZSRR — Sergiusz Wawiłow. Na- 
piętnował örn z oburzeniem najazd 
na Koreę Arnerykanów, którzy bar 
barzyńsko niszczą bezbronne mia- 
sta i wsie koreańskie. i 

W dalszym ciągu akademik Wa? 
wiłów wyraził przekonanie, że 
ruch obrońców pokoju, do kiórego 
włączyly się i włączają nadal set- 
ki milionów ludzi na całej kuli 
ziemskiej może i powinien powstrzy 
mać agresję i uniemożliwić prze 
kształcenie jej w trzecią wojnę 
światową. 

Akademik Wawiłow podkreślił 
wielką odpowiedzialność, która 
spada na uczonych w walce o pokój. 

Moralnym obowiązkiem uczel“ 
wych działaczy nauki — jest nie od- 
dawanie nowych zdobyczy myśli na 
ukowo-technicznej do rąk podżega* 
czy wojennych. - 

Uczeni radzieccy wzywają działa* 
czy nauki całego świata do głębo- 
kiego zastanowienia się nad obecną 
sytuacją. Wzywamy — oświadczył 
akademik Wawiłow — uczonych kra 
jów kapitalistycznych, aby nie oka 
zywali pomocy  kapitalistycznym 
podżegaczom w rozpoczęciu nowej 
awantury, Dla zwolenników pokoja 
— nauka winna mieć jedynie ohar 
rakter twórczy, 

Z kolei zabierali głos: znakomity 
pisarz radziecki — Pawlenko, se- 
kretarz WCSPS — Leonid Sołowiow, 
hutnik — Zacharow oraz prezydent 
Akademii Nauk Uzbeckiej SRR — 


Muszą one zwycić* Sarymsakow, 


f 


U 
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Plan 6letni jest prawem 


= które obowiązuje wszystkich 
Wyniki pracy przemysłu bawełnianego we wrześniu 


Październik — to pierwszy miesiąc ostatniego kwartału. 


Już 


wkrótce zatem pozostawimy za sobą rok 1950 — pierwszy rok Pla- 
mu Sześcioletniego. Niezadługo też będziemy mogli stwierdzić, czy 
postawione przed nami na rok bieżący zadania, wynikające z tego 
wielkiego programu budownictwa podstaw socjalizmu w Polsce, z0- 
stały przen nas wykonane w sposób zadowalający. 


Bro by jednak zbyt późno dopie 
ro w kófcu grudnia lub stycze 
niu zastanawiać się nad tym. Tros- 
ką o wykonanie planu trzeba żyć 
codziennie pamiętając, że każdy 
plan odeinkowy jest jednym z fta- 
gmentów olbrzymiego Planu Sześ- 
cioletniego, Walka o wykonanie Pla- 
nu misi więc toczyć stę ustawicz- 
mie. Tylko w ten sposób zapewnić 
możemy wypełnienie naszych szbó* 
ololetnich zadań: wzrostu produkcji, 
podniesienia się stopy życiowej mas 
pracujących 1 wzmocnienia między 
narodowych sił pokoju. 

Z tego też punktu widzenia nale- 
| ły rozpatrywać wyniki naszej pracy 
| każdego miesiąca, a nawet dnia. O- 
| peratywne wyciągnięcie wniosków z 
, doświadczeń wrześniowych winno 

nam pomóc w przezwyciężeniu róż- 
nego rodzaju trudności w ostatnich: 
miesiącach bieżącego roku pomyśl- 
nym zakończeniem pierwszego roku 
Plana Sześcioletniego. 

Takie zadanie stoi również przed 
włókniarzami, Przypomnijmy sobie, 
że np. produkcja przemysłu baweł 
nianego w. okresie sześciolecia ma 


wzrosnąć o 55 proc. w porównaniu 


| 
i 
| 


i 


zrokiem 1949. Wskaźnik zaopatrze- 
nia w tkaniny bawełniane wzrośnie 
na jednego mieszkańca o 65 proc. 
co nie jest bynajmniej dziwne, jeśli 
zważyć, Że kraj nasz wymaga coraż 
więcej tkanin 0 goraz wyższej ja- 
kości. 


Z trudnościami 

trzeba walczyć 
W przemyśle bawełnianym mamy 

grupę zakładów, które od szere 
gu miesięcy nie wykonują planów 
na tych czy innych odcinkach. Dla- 
czego tak się dzieje? Zainteresowa= 
ne zakłady nie udzielają na te pyta 
file zadowalającej odpowiedzi. Nie 
będzie nią przecież powoływanie się 


Tow. Ghajt realizuje 


_ Tow, Chajt, palacz ZPW im. 
Wiosny Ludów, oddział IV, wzo- 
rując się na doświadczeniach Li- 
dii Korabielnikowej zobowiązał 
Gię w hołdzie 33 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej zaoszczędzić 
dziennie 500 kg, węgla przez ra- 
 cjonalne palenie w kotłowni, 


na e czy inne „obiektywne“, a 
więc od nikogo w danej chwili nie 
zależne rzekomo trudności. 

Tłumaczenie na przykład faktu 
niewykonywania planu przez Nową 
'Tkalnię w ZPB im. Stalina niskim 
stanem zatrudnienia nie jest przeko 
nywającym dowodem. Nasuwa się 
bowiem pytanie, co uczyniła dyrek- 
cja w celu zapewnienia odpowied- 
nich warunków dła rozwoju rachu 
wielowarsztatowego, co zdziałały or 
ganizacje partyjne i rada zakłado= 
wa, aby welągnąć do tego ruchu 
jak największą liczbę tkaczek i tka- 
czy? Dzięki rozwojowi ruchu wielo 
warsztatowego można było by uni- 
knąć unieruchomienia krosien z po 
wodu braku rąk do pracy. I tak 
zwaną „obiektywna" trudność zosta 
łaby w planowy i świadomy sposób 
przezwycieżona. 

Przecież tą właśnie drogą poszły 
Ózorkowskie ZPB, które dzięki roz 
wojowi ruchu  wielowarsztatowego 
wykonują plany z nadwyżką przy 
stanie zatrudnienia niższym od prze- 
widzianego, osiągając przy tym wy- 
goką jakość produkcji. 

Tkalnia ZPB im, Dubois nie wyko 
nuje planów od lipca nie dlatego — 
jak to kierownictwo zakładów chce 
wytłumaczyć, że poważne trudności 
spowodował okres urlopów, ałe dla 
tego, że w zakładach tych zapomnia 
no 6 roztoczeniu opieki nad tkacz- 
kami, które przeszły na zwiększoną 
obsługę krosien. 

Na brak tej opieki skarżyli się we 
wrześniu również wielowarsztatow= 
cy z ZPB im. Kunickiego, gdzie je 
dnocześnie bardzo poważnie niedo- 
maga sprawa szkolenia, którym ob- 
jęto mp. w przędzalni zaledwie 14 
proc. robotników nie wykonujących 
baz. 

W przędzalni średnioprzędnej Za 
kładów Im. Rewolucji 1805 roku 


swe zobowiązania 


Jak się dowiadujemy, tow. 
Chajt w pełni dotrzymuje swego 
przyrzeczenia. Dotychczas zaosz- 
czędził już 5,500 kg. węgla, który 
zostanie zużyty przy końcu mie- 
siąca. W ten sposób, pracując na 
zaoszczędzonym węglu tow. Chajt 
przysporzy zakładowi znacznych 
oszczędności ' 


Na froncie współzawodnictwa 


| 
| 
M 


Młodzi 


Ob. Kazimiera Owcarz już od 
dwóch miesięcy prowadzi brygadę 
zespołowej pracy w przędzalni o 
brączkowej ZPW im. Reymonta, 
W jaki sposób doszło do utworze 
nia tego zespołu ? ł 

— Pewnego dnia — mówi 
ZMP-ówka Owcatz przyszelł 
do mnie tow. Wierzbicki, dyrektor 
techniczny naszych zakładów, 2 
propozycją zorganizowania bryga 
dy młodzieżowej, samodzielnie ob 
sługującej zespół maszyn obrącz= 
kowych. Pomysł ten zaintereso- 
wał mnie bardzo. Wprowadził on 
nieznane do tej pory w przędzal: 
ni metody pracy. Zupełnie usu- 
wał dotychczasowy podział pracy 
na pracę prządek i pomagaczek, 
uwzględniając zarazem podniesie- 
nie kwalifikacji zawodowych 
"wszystkich członków zespołu. 
` Po uzgodnieniu metod pracy 
zespołu, rozpoczęłam, rozmowy ż 
moimi koleżankami, Już po kilku 
dniach mogłam zameldować dy- 
rekcji e zorganizowaniu zespołu. 
W toku pracy okazałć się, że zdo 


gady zesp 


otowej pracy 


> SAY” i 


łałyśmy uzyskać wapaniałe wyni- 
ki. Zmniejszyłyśmy ilość osób 
obsługujących maszyny o 25 pro 
cent, to znaczy dwie dotychczas 
zatrudnione pomagaczki można 
było skierować do pracy przy ins 
nych maszynach. Dzięki temu ob- 
niżyłyśmy koszt produkcji 1 kg. 
przędzy © 15 proc, przynosząc 
tym stmym znaczne oszczędności 
naszej gospodarce, W dodatku 
każda z nas dokładnie poznała 
wszystkie czynności, niezbędne 
przy produkcji, wydatnie podno- 
sząc swe kwalifikacje zawodowe, 
a jednocześnie zarobki nasze 
wzrosły ọ 20 procent. 

Już po upływie miesiąca zm 
przykładem ob. Owcarz podąża im 
na ZMP-ówka, ob, Aleksandra 
Piątek. ri 

Ob. Piątek w hołdzie 88 roci- 
cy Rewolucji Październikowej i JI 
Światowemu Kongresowi Pokoju 
zorganizowała podobny zespół. 

Oba zespoły pracują wydajnie, 
osiągając po 120 proc. bazy pró- 
dukcyjnej. 


szkoleniem objęto zaledwie 4,4 proc. |nych i ciągnąć w tył cały przemysł 


Oto są niektóre istotne przyczyny 
niewykonywania planów. Ale tego 
rodzaju tvadności mogą i muszą być 
pokonane. 


Zakłady, które ciągną 
w tył cały przemysł 
bawełniany 

ad przebiegiem wykonania pla- 
nu trzeba czuwać nieustannie. 
Jest to obowiązek dyrektora, orga- 
nizacji partyjnej i rady zakładowej. 
Dlatego też np. źle świadczy o dy= 
rektorze produkcji w ZPB w Często 
chowie fakt niewykonania przez 
przędzalnię tych zakładów planu 
wrześniowego, tym bardziej, że jesz- 
cze 28 września zapewniał on pu- 
blicznie na naradzie w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Bawełnianego, 
że niebezpieczeństwo niewykonania 
planu w jego zakładach nie istnie- 
je. Wskazuje to więc, że dyrektor 
ten nie był w ogóle zorientowany w 
możliwościach zakładów. Nic też 
dziwnego, że nie potrafił on skutecz 
nie walczyć o wypełnienie planu. 
Podobnie nie wykonały na naszym 
terenie zadań Planu Sześcioletniego 
(przypadających na wrzesień) mię- 
dzy innymi ZPB im. Marchlewskie 
go, ZPB im. Dubois, ZPB im. Stali 
na, ZPB im. Kunickiego i ZPB w Ze 
lcwie, nie realizując na tych czy in 
nych odcinkach planów miesięcz- 


bawełniany. Dyrekcje oraz organiza 
cje partyjnei zawodowe tych zakła= 
dów muszą sobie zdać jasno sprawę 
ze zuaczenia faktu niswykonywania 
Planu Sześcioletniego, którego wy= 
tyczne zostały zatwierdzone przez 
V Plenum KC PZPR i który stał się 
ustawą, uchwaloną przez Sejm U- 
stawodawczy, a więc prawem, pow= 
szechnie wszystkich obowiązującym. 
Niewykonywanie planów — to naru 
szenie obowlązującego prawa. 
Trzeba dołożyć wysiłków, aby pla 
ny w przemyśle bawełnianym były 
systematycznie realizowane na każ 
dym odcinku. Musi tego dopilnować 
Centralny Zarząd. Odpowiedzialni 
są za to dyrektorzy zakładów oraz 
organizacje partyjne 1 związkowe. 

Klasa robotnicza żyje w poczu 
ciu odpowiedzialności za wykona 
nie Planu Sześcioletniego. Dowo- 
dzą tego masowo podejmowane i 
terminowo dotrzymywane przez 
robotników przemysłu bawełnia 
nego zobowiązania ku uczezeniu 
33 rocznicy Wielkiego Paździer- 
nika i II Światowego Kongresu 
Pokoju. 

Ta twórcza inicjatywa mas ro 
botniczych. przejawiająca się w 
najprzeróżniejszy sposób, a wyka 
zująca szczególne nasilenie teraz 
— ma cześć rocznicy zwycięskiej 
Rewolucji Socjalistycznej — mu 
si mieć zapewnione odpowiednie 
warunki, umożliwiające systema- 
tyczne wykonywanie Planu Sześ 
cioletniego. 
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Neohitlerowska, 


na rękę, że przeważająca, postępowa 


najmniej łatwe. 


gielskicgo w Birmingham — myślał, 


jajko Kolumba. Trzeba ludziom (tzw. „szarym ludziom", którzy potępiają 
i politykę Waszyngtonu i Wall-Street) wmówić, że są wariatami, — „Czy 
ma pan bzika? — zapytuje (słuchaczy, czytelników) „uczony* z Birming" 
kam. — Jeśli tak, proszę się nie przejmować. Wszyscy przecież mamy 
dziś bzika. Było by rzeczą wpro nienormalną być obecnie to pełni nors 


malnym", 
Rzecz jasna, słowa „profesora 


powołuje się na własne „obserwacje“, według których na 1000 Anglików 

600 ma mieć tzw, fiołka. W USA ten stosunek jest niewątpliwie większy, 
(„dowiodą* tego z kolei uczeni amerykańscy). 

Wzrastająca świadomość milionotbych mas całego świata, które w wałca 

„o pokój, w walce przeciw ludobójsnwu i szalbierstwu imperialistów xzdo= 

bywają coraz większy rozum polityczny i społeczny — skazuje z góry na 


niepowodzenie valentinowską „teorię 


liimo „uczone dowody" postępowa ludzkość nie da sobie wmówić, 


iż stanowi społeczeństwo wariatów, 


malnym, Zwłaszcza, gdy tym „normalnym anormalnym" prof. Valentine'a 
jest ludobójstwo i tym podobne zbrodnie wymierzone przeciw życiu, zdro» 
win ludzkości, przeciw postępowi i pokojowi świata, 

Na nie tu się zda „teoria bzika". 


Czy ma pan bzika? 
zbrodniczą polityka imperialistów angloamerykań" 
skich budzi powszechny wstręt i obrzydzenie, Żaden uczciwy, normalny 
człowiek nie może myśleć bez oburzenia o ludobójczych wyczynach opraw= 
cy Mac Arthura, wcielającego w życie bestialskie marzenia Trumana o „nie- 
sinin mordu dsieciom w kołyskach i starcom przy modlitwie” 

O tych uczuciach i myślach milionów normalnych, uczciwych obywa» 
teli wie dobrze imperialistyczna propaganda. Oczywiście, bardzo jej nie 


tściekliznę podżegaczy, których szałem kieruje kalkulująca zimno krew 
na dolary klika miliarderów Wall-Street'u. I dlatego propaganda ta staje 
wprost na głowie, aby jakoś wytłumaczyć, że właściwie wszystkie sprawki 
barbarzyńców USA są zupełnie „normalne“. Rzecz prosta, nie jest to bys 
Ale od czegóż mózgi luminarzy tzw. nauki zachodniej, 
pozostających na żołdzie imperialistów? 

Ot, jeden z nich np. niejaki profesor Valentine z uniwersytetu ane 


część ludzkości piętnuje ludobójczą 


myślał, aż „wymyślił”, Po prostu == 


są poparte „argumentami*. Valentine 


bzika”. 


którym anormalne wydaje się nore 


E. TAM, 


Jak POM w Strzelcach 


Państwowy Ośrodek  Maszynowy 
w Strzelcach Wielkich, powiat radom 
szczański, powstał w szczególnie tru* 
dnych warunkach, Wróg klasowy, 
wiedząc wcześniej © mającej ná- 
stąpić organizacji POM-u (został on 
założony 20 czerwca rb.), przeprowa- 
dził już zgóry zaciekłą agitację prze- 


'ctwko POM-ówi, a zwłaszcza przeciw 


nowoczesnej, mechanicznej uprawie 


ziemi, 


Nawet w Gminnej Spółdzielni dały 
się odczuć skutki tej szkodniczej pro 
pagandy. Tak się bowiem jakoś skła“ 
dało, że w sklepach tej spółdzielni 
brakło nieraz dla pracowników 
POM=u (wyłącznie dla nich!) chleba 
czy też wędlin, tj. produktów, któ- 
tych wszędzie było i jest pod dostat- 
kiem. Zdarzało się również, że pada- 
ły jawne pogróżki pod adresem trak- 
torzystów, 


Wroga robota sprawiła, że w pierw* 
szym okresie zamówienia na snopo- 
wiązałki wpływały bardzo powoli, na 
tomiast w: późniejszym wprost mā- 
soówo, na domiar z żądaniem natych- 
miastowego wykonania prac przy ko 
szeniu zboża i podorywkach, co te- 
chnicznie było niewykonalne, To 
także było wynikiem działalności nie“ 
przeblerającego w środkach wroga 
klasowego, usiłującego w ten sposób 
podważyć zaufanie do POM=u, wyka- 
żać, Że „nie jest on w stanie" wyko- 
nać w terminie powierzonych mu 
prac. 


Nasi korespondenci piszą 
Niedbalstwo urzędnika krzywdzi dzieci z przedszkola 


Już od dłuższego czasu w 
przedszkolu oraz żłobku Zakła- 
dów Przemysłu Bawełnianego im. 
Armii Ludowej w Rudzie Pabiani 
ckiej odczuwa się brak rozmai- 
tych potrzebnych mebli, Dołożono 
wielu starań w celu otrzymania 
tych mebli, Rada zakładowa, Wy- 
dział socjalny i związek specjal: 
nie zajęły się tą sprawą, tym bar 
dziej, że w roku bieżącym żłobek 
otrzymał nowy budynek i brak 
w nim takich urządzeń, jak szatni 
dla dzieci, stolików, krzesełek, 
szaf itp, 


Wreszcie w czerwcu uzyskaliś- 
my z Centrali Przemysłu Drzew- 
nego i Centrali Rzemieślniczej ze- 
zwolenie na wykonanie tych me- 
bli w Spółdzielni „Drewno“, Część 
spośród nich została” dostarczona 
w stanie surowym 1 miałą być 
polerowana w naszych zakładach. 
Zlecenie w tym kierunku otrzymał 
kierownik Wydz. Inwestycji, ob. 
Jerzy Górecki, jednak dotychczas 
powierzonego mu zadania nie wy 
pełnił. 


Na skutek niedbalstwa szatnie 
szafki dla 160 dzieci już drugi 
miesiąc stoją zotowe, lecz nie po 
malowane, co uniemożliwia odda- 
nie ich do użytku. A tymczasem 
ubranka dziesi często nawet po- 
niewierają się na podłodze. 


: K. 
Wi 


Jak POM w Strzelcach Wielkich 
walczył z tymi trudnościami? 
Gdzie nie ma pracy 
partyjnej — wzmaga 
działalność 
wróg klasowy 
| iir stwierdzić, że POM nie po- 
trafił skutecznie przeciwstawić 
się propagandzie wroga klasowego, 
Składało się na to wiele przyczyn. 
Przede wszystkim brak było orga- 
nizacji partyjnej, Została ona stwo” 
rzona dopiero po dwóch miesiącach 
istnienia POM-u, chociaż od począt- 
ku w POM-ie pracuje kilkunastu czło 
ków Partii. Owo poważne zaniedba- 
nie ze strony Komitetu Powiatowego 
w Radomsku, Komitetu Gminnego i 
samych zatrudnionych w POMsie 
członków Partii, już na wstępie od- 
biło się ujemnie na poczynaniach 
POM»u, Nie stało zorganizowanej 
komórki partyjnej, która zdolna by- 
ła by z jednej strony przewodzić za” 
łodze w zwalczaniu wroga klasowego, 
z drugiej zaś — rozwijać energicznie 
akcję polityczną 1  uświadamiającą 
wśród chłopów mało i średniorolnych. 
Pojedyńcze wysiłki, podejmowane 
czy to przez kierownictwo, czy też 
przez poszczególnych pracowników, 
nie przynosiły pożądanych wyników. 
Zresztą pozostawiający jeszcze wiele 
do życzenia poziom polityczny więk- 
szości członków załogi znacznie utru* 
dniał działalność POM-u na tym od- 
cinku, 


Wizytatorzy ze związku i Mini- 
sterstwa Zdrowia już niejedno- 
krotnie zwracali uwage ia to, 
Ciekawe jest, dlaczego ob. Gó- 
recki zwleka z wyposażeniem no- 
wego żłobka, chociaż na ten cel 


zostało przeznaczone 8,5 miln. 
zł.? Sprawą tą winna najśpiesz- 


Dlaczego akcja skupu 


w gminie Zadzim 


A Ekipa łączności miasta ze wsią 
przy MZK udała się ostatnio do 
gminy Zadzim. Uczestnicy ekipy 
zainteresowali się przebiegiem ak 
cji skupu zboża na tym terenie. 
Okazało się, że w gminie tej tyl 
ko w dwóch wsiach skup zboża 
przyniósł zadowalające wyniki. 
Natomiast np. we wsi Gralewice 
do tej pory nie istnieje w ogóle 
trójka zbożowa, a większość chło 
pów nie została dostatecznie po- 
informowana 6 samej akcji sku- 
pu. M 

Podobnie dzieje wię we wsi Gra 
bina, gdzie dotychczas zaledwie 
jeden gospodarz zakontraktował 
dostawę zboża, 


elkich zwalcza trudności 


Szkolenie partyjne nieodzownym warunkiem dobrej pracy politycznej i zawodowej 


Stan ten demobilizował pracowni- 
ków POM-u, co ujemnie odbijało się 
na wykonywaniu przez nich obowiąz- 
ków zawodowych. Nie kontrolowa” 
nó maszyn, wychodzących w pole. 
Bywało, że traktorzyśćci przyjeżdżali 
do pracy z zepsutymi snopowiązał- 
kami. Zdarzały się także wypadki 
niedokładnego przeprowadzania robót 
źniwnych, 


Stworzenie organizacji 
partyjnej przyniosło 
poprawę syłuacji 

P 


ożądane zmiany nastąpiły dopie 

ro z chwilą powstania organi- 
zacji partyjnej, która coraz skutecz- 
niej zaczyna nadawać ton pracy 
POM, Na zebraniach partyjnych 
analizuje się i omawia wszystkie od- 
cinki pracy Ośrodka, co pozwoliło 
usunąć już wiele niedomagań. Uległ 
polepszeniu stosunek do maszyn, trak 
torzyści wypełniają o wiele staran- 
niej powierzone im zadania. Niektó- 
rzy z nich przekraczają poważnie 
normy przy orce jak np. ZMP-owiec 
Łuczak į tow. Barański, Tow, Kru“ 
szczyński zaoszczędza miesięcznie 80 
kg, paliwa. Przepały (nadmierne zu- 
żywanie paliwa) zostały całkowicie 
zlikwidowane, 


Nie znaczy to, oczywiście, że POM 
w Strzelcach Wielkich pracuje już cał 
kowicie zadawalająco. Organizacja 
partyjna z sekretarzem tow, Mieczy» 
sławem Papieżem dokłada wysiłku, 
aby jak najrychlej usunąć wszystkie 


niej zająć sią rada zakładowa, 
gdyż przez lenistwo jednego czło 
wieka nie wolno narażać dzieci na 
niewygody i na przebywanie w 
antysanitarnych warunkach, 


B. Puklewcz 
ZPB. m. Armii Ludowcj 


zboża przebiega źle 


Winę za tak niepomyślny stan 
rzeczy ponosi Gminny Komitet 
PZPR, który nie rozwija pracy u- 
świadamiającej i nie zachęcą chło 
pów do odstawiania zboża na 
punkty skupu, uważając, że nie 
leży to w jego obowiązkach. 

Potwierdzają to następujące 
słowa sekretarza organizacji par- 
tyjnej: „Po co ja mam się w te 
sprawy wdawać”. Tak oświad- 
czył sekretarz, gdy uczestnicy e- 
kipy zwrócili mu uwagę, że po- 
winien bliżej zainteresować się 
akcją skupu zboża, 


T. Niedziałkowski 
` MZR 


usterki, lecz względnie krótki okres 
jej działalności nie pozwolił jeszcze 
na rozwinięcie dostatecznej pracy. 
Dlatego też istnieje jeszcze wiele bra. 
ków w pracy Ośrodka, powstałych z 
niedopatrzenia kierownictwa, 

Najbardziej rażącym niedociągnię" 
ciem jest brak odpowiedniej współ: 
pracy ze spółdzielniami produkcyj= 
nymi. Plany pracy Spółdzielni pro- 
dukcyjnych, ustalone przy udziale 
agronomów POM-u, były niedokła- 
dne. Agronomowie nie dopatrzyli, 
ażeby siły pociągowe, należące do 
spółdzielni, zostały należycie wyko- 
rzystane w jesiennej akcji siewnej, 
Nawet w trakcie prowadzenia orki 
pod zasiewy jesienne, POM nie był w 
stanie określić areału, który miał do 
zaorania na polach spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Nastąpiło to dlatego, że 
dotychczas: nikt nie interesował się 
pracą agronomów w terenie, ani "jej 
nie kontrolował, Na tym odcinku or- 
ganizacjąa partyjna jeszcze niewiele 
zdziałała, 

Organizacja nie potrafiła również 
skierować na właściwe tory pracy 
wicedyrektora tow, Strzałkowskiego, 
który jest odpowiedzialny za działal" 
ność polityczną POM-u. Wystarczy 
nadmienić, że tow. Strzałkowski w 
ciągu. sześciu tygodni nie wyjeżdżał 
w teren do brygad  traktorowych, 
Czy mógł on w tych warunkach nale- 
życie kierować akcją polityczną? 


Szkolenie partyjne 
— orężem w wolce 
z wrogiem klasowym 


i trudnościami w pracy 


Pokonać wszystkie te trudności, 
z którymi boryka się POM w 
Strzelcach Wielkich, może udać się 
orqanizacji partyjnej jedynie na dro- 
dze podnoszenia poziomu polityczne. 
go swych członków. A tymczasem 
zdarzają się fakty, do których towa: 
rzysze nie zawsze ustosunkowują się 
w sposób słuszny, 


Na jednym na przykład z zebrań par 
tyjnych omawiano sprawę dwóch 
traktorzystów. Wyszło na jaw, ża 
jeden z nich, tow. Kruszczyński, za« 
oszczędziwszy kilkadziesiąt kilogra* 
mów paliwa, odstąpił je traktorzyście 
Osińskiomu, który na skutek lekko. 
myślności wypalił kilkadziesiąt kilo- 
gramów paliwa ponad normę. 

Organizacja partyjna rozpatrując tę 
sprawę, słusznie uznała, że Osiński 
Źle postąpił i wyciągnęła w stosunku 
do niego konsekwencje. Natomiast 
postępek tow. Kruszczyńskiego oce* 
niła niesłusznie jako... „pozytywny, 
słuszny i koleżeński”, 


A tymczasem tow, Kruszczyńskiego 
należało nie pochwalić, lecz surowo 
zganić. Postępkiem swym demobili- 
zuje przecież on innych  traktorzy- 
stów, a zwłaszcza Osińskiego, w wal 
ce o oszczędność, Takich taktów 
można by przytoczyć więcej, 

"Wniosek: szkolenie polityczne człon 
ków Partii i całej załogi POM-u w 
Strzelcach Wielkich jest zagadnie” 
niem palącym, 

Winien to mieć na względzie Komi. 
tet Powiatowy w Radomsku t przy- 
stąpić jak najszybciej do zorganizo. 
wania szkolenia partyjnego w POM-ie 
w Strzelcach Wielkich, 


(Mal) 


a zasada jednomyślności — fundamentem Rady Bezpieczeństwa 


Przemówienie min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Ogólnego Zgromadzenia NZ 


NOWY JORK (PAP) — Na po- 
siedzeniu Komisji Politycznej Ogól- 
nego Zgromadzenia ONZ szef dele- 
gacji radzieckiej minister Wyszyń- 
ski wygłosił przemówienie, w któ- 
rym zreasumował dyskusję na te- 
mat „wspólnej akcji na rzecz po- 
koju“, 

Minister Wyszyński 
m. in: 

Przypadło mi w udziale zabranie 
głosu na zakończenie całej tej dys- 
kusji, która toczyła się w ciągu mi- 
nionych 5 dni, a której tematem by 
ła sprawa, interesująca do głębi tych 
wszystkich, którzy istotnie widzą za 
dania i cele Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w tym, by odwrócić 
zrożbę riowej wojny, utrwalić pokój 
| obronić bezpieczeństwo narodów. 


ZSRR zawsze broni 


pokoju 

W związku z tym nie mogę pomi- 
nać przede wszystkim tych wystą- 
pień, które można traktować jedynie 
jako brutalny dysonans w ogólnym 
nastroju, jaki — mam wrażenie — 
jednoczy nas teraz w tej sprawie. 

Mówię — brutalmy dlatego, że był 
on nie tylko brutalny i niedopusz-= 
czalny w swej formie, lecz i głęboko 
niesprawiedliwy co do meritum, al- 
bowiem tego rodzaju wystąpienia 
stanowią naigrywanie się nad fakta 
mi, wypaczanie faktów  historycz- 
nych, fałszowanie historii, Mam na 
myśl pewne wystąpienie, które mo 
żna było bodaj zupełnie pominąć, 
nie udzielając mu żadnej uwagi. gdy 
by nie dwie okoliczności, 

Mówie o wystąpieniu delczuta Bo 
liwii, któremu muszę odpowiedzieć, 

Wskazałem w mym | eiwszvm 
oświadczeniu, że. Związek Iodice: 
ki realizuje niezmiennie pozojową 
polityke zagraniczną i dąży dn tego, 
by ta polityka zatriumfowała zarów 
no we wszystkich jego własnych 
wielkich poczynaniach, jak i we 
wszystkich tych sprawach ć0 do któ 
rych Związek Radziecki zwraca się 0 
współdziałanie do Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych. Powoływałem 
się ma cytowane wówczas przeze 
mnie oświadczenia Generalissirnusa 
J. Stalina dotyczące 1936 r. 

Pamiętacie wszyscy, jak niedopusz: 
czalne, cyniczne i grubiańskie były 
uwagi delegata Boliwii na ten te= 
mat. Z pogardą i oburzeniem prze- 
chodzę do porządku nad tymi gru- 
biaństwami. Ale delegat boliwijski 
oświadczył, że to było w 1936 r., lecz 
że teraz — jak powiada — nastały 
nowe czasy, nowe melodie. Otrzy- 
mał on już częściowo odpowiedź na 
te deklaracje, które były bodajże 
bez precedensu nawet w warunkach 
naszej ostrej polemiki, do jakiej par 
dzo często tutaj dochodzi, bodajże 
bez precedensu w dziejach naszej Or 
ganizacji, Jeśli jednak potrzebne są 
nowsze fakty niż to obyło w 1936 
roku, mogę przypomńseć o tych fa- 
ktach. 


Anglosasi stworzyli 
Monachium 


Mogę przypomnieć o kilku fak- 
tach z późniejszego okresu, które wy 
każą nam rz sens wypadu 
rozwydrzonego pana Boliwijczyka. 
Przypomnę, po pierwsze, wydarze- 
nia w 1938 r, kiedy rząd radziecki 
zaproponował wielkim mocarstwom, 
by przystąpiły niezwłocznie do omó 
wienia pomiędzy sobą — w Lidze 
Narodów lub poza nią — tych prak- 
tycznych kroków, jakie rząd radziec 
ki uważał anA za wig wal Ro 
ać, ażeby powstrzyma TOZ- 
76) agresji hitlerowskiej i usunąć 
zwiększone wskutek tego niebezpie- 
czeństwo nowej wojny. 5 

W ten sposób rząd radziecki w T. 
1938 wystąpił z inicjatywą w ogrom 
nie doniosłej sprawie, proponując 
podjęcie kroków, zmierzających „do 
zapobieżenia agresji hitlerowskiej, 
która, jak wszyscy dobrze pamięta- 
cie — nie potrzebuję o tym właści- 
wie przypominać — doprowadziła je 
dnak do drugiej wojny światowej. 
Jakiż był rezultat pokojowego kro- 
ku rządu radzieckiego? 

Oto na przykład rząd angielski w 
odpowiedzi na tę propozycję Związ 
ku Radzieckiego nadesłał notę świad 
czącą o tym, że rząd Wielkiej Bryta 
nii mie uważał ga pożądane, a 
raczej uważał za niepożądane 
stwarzać przeszkody na drodze do 


oświadczył 


zrealizowania tych: planów agresji 
hitlerowskiej. Wystarczy powiedzieć, 
że odpowiedź angielska na naszą pro 
pozycję zwołania w szybkim termi- 
nie konferencji czterech mocarstw 
dla powzięcia koniecznych środków. 
głosiła, że konferencja dla podjęcia 
„uzgodnionej akcji przeciwko agre- 
sji niekoniecznie — zdaniem rządu 
J. K. M. wpłynie korzystnie na per- 


spektywy pokoju europejskiego" W 
rezultacie — proszę panów, było 
MONACHIUM, 


Wspomnę również g niektórych in 
nych faktach. A zresztą nie ja to 
czynię — uczynił to już Dulles 
Wspomniał on dopiero co, że w r. 
1945 w San Francisco rząd radziec- 
ki długo sprzeciwiał się propozycji 
w sprawie tedakcji artykułu 10, ale 
potem ustąpił i przyjął redakcję za 
proponowaną przez większość konfe- 
rencji. To prawda. Taki fakt istot- 
nie się wydarzył. Ale idźmy dalej. 
Fakt ten był następstwem okoliczno 
ści, że rokowania, które odbyły się 
wówczas między Waszyngtonem a 
Moskwą, między Stettiniusem — ów 
czesnym ministrem spraw zagtan:cz 
nych USA — a ministrem spraw za 
granicznych ZSRR — W. Mołoto- 
wem, dawały dostateczne podstawy 
do tego, by można było istotnie zgo 
dzić się na to ustępstwo. 

Ale czyż ten fakt, dotyczący 1945 
r. sam przez się nie stanowi po- 
twierdzenia gotowości do współpra- 
cy, ożywiającej Związek Radziecki, 
nawet kosztem wyrzeczenią się nie- 
których swoich żądań? 


Fałszywe założenia 


rezolucji „siedmiu* 


W dyskusji nad projektem rezolu- 
cji „siedmiu“, niektóre delegacje, wy 
łuszczając swe stanowisko, niejedno 
krotnie poruszały uwagi wypowie- 
dziane w tej sprawie przez delega- 
cję Związku Radzieckiego, Uważam 
za wskazane zatrzymać się na tych 
oświadczeniach, które zmierzały do 
obalenia naszych argumentów. 

Muszę powiedzieć, że między na- 
mi i autorami rezolucji „siedmiu“, 
istnieje rozbieżność co do zasadnicze 
go ujęcia, jakkolwiek łączy nas 
wspólny cel — zapewnienie skutecz- 
ności środków, które z kolel mogły 
by zapewnić utrwalenie pokoju i bez 
pieczeństwo narodów. 

Autorzy rezolucji „siedmiu“ - zda- 
niem delegacji radzieckiej i zdaniem 
tych delegacji, które popierają nasze 
stanowisko — wychodzą z fałszywe 
go założenia — podkreślam — z fai- 
szywego założenia, że Rada Bezpie- 
czeństwa może znaleźć się w takiej 
sytuacji, kiedy nie będzie w stanie 
wykonywać swych funkcji i że to 
wynika i nieuchronnie musi wynik= 
naé właśnie wskutek tego, że Rada 
Bezpieczeństwa wyposażona jest w 
takie pełnomocnictwa, których wy” 
Korzystanie jest właśnie rzekomo 
przeszkodą w wykonaniu przez mg 
swoich funkcji, 

Jeśli jednak mamy iść za logiką 
naszych przeciwników, obrońców 
rezolucji „siedmiu”, należałoby uz- 
nać, że już w San Francisco Radę 
Bezpieczeństwa wyposażono w takie 
prawa i pełnomocnictwa, które Oka 
zały się same przez się przeszkodą 
na drodze do urzeczywisttiienia po 
wierzonych jej funkcji. 

Czyż nie jest rzeczą jasną, że wy 
starczy przyjąć takie twierdzenie, 
by dojść do wniosku, że w San „Fran 
cisko zasiadali nie poważni mężowie 
stanu, nauczeni doświadczeniem 
smutnej pamięci Ligi Narodów, któ 
re stało wciąż przed oczyma całej 
konferencji w San Francisco, a przy 
najmniej przed oczyma tych, któ- 
rzy nie chcą powtarzać tego do- 
świadczenia, lecz ludzie zupełnie nie 
doświadczeni, naiwni pod względem 
politycznym. 

Rozważania na temat omyłki po- 
pełnionej w San Francisco, na te- 
mat tego, że 50 państw wyposaży- 
ło Radę Bezpieczeństwa w takie 
pełnomocnictwa, które w istocie rze 
czy stanowią przeszkodę na drodze 
do wykonania przez Radę Bezpie- 
czeństwa jej szczytnych  obowiąz= 
ków, — pozbawione są wszelkiej 

podstawy. Można oczywiście przy 
jąć takie twierdzenie, przyjąć moż- 
na wszystko, ale czy da się to uzasa 
dnić w rozsądny sposób, czy może 
wytrzymać krytykę — to inna spra- 


a. 

Na wszystkie te pytania odpowia- 
dam, że to nie jest rozsądne, że ta- 
kie twierdzenie nie może wytrzymać 
krytyki, i że nie ma ono absolutnie 
żadnych podstaw. 


Dulles demaskuje 
Dullesa 


Uskarżacie się na veto, Tym tłu 
maczycie, dlaczego w Radzie Bezpie 
czeństwa sprawy ulegają zahamo- 
waniu, dlaczego Rada  Bezpieczeń- 
stwa przeżywa cały szereg nienor- 
malnych rzeczy, które trzeba usu- 
nać. Zapytywał nas tu delegat an- 
gielski Younger, dlaczego 9—10 de- 
legacji zawsze sprzeciwia się stoso- 
waniu veta i odpowiadał: „Dlatego, 
że zasada jednomyślności nie nada 
je się do rozstrzygania podobnych 
spraw“. 

My jednak powiemy, że nie dlate 
go. Wychodzimy z innego założenia. 

*W związku z tym, mówiąc o veto, 
muszę powołać się znów na tegoż 
Duliesa. Mam na myśli jego nieda- 
wao wydane książkę „War or pea- 


ce* — „Wojna czy pokój”. Książką 
ta jest wcale interesująca. 

Oto co mówi Dulles w sprawie ve 
ta na 195 stronie swej książki: „Do 
tychczas bywało tak, że większość 
w Radzie Bezpieczeństwa ustosunko 
wana była przyjaźnie do Stanów 
Zjednoczonych, wobec czego „veto“ 
nie było potrzebne do obrony na- 
szych interesów". 

Jest to, że tak powiem, zdumiewa 
jaco praztyczne podejście! Dulles 
potwierdza, że vcio nie jest potrzeb 
ne tym, którzy mają w reku więk- 


szość. Większość taką mają w swym 
ręku Stany Zjednoczone. Toteż Sta- 


nom Zjedneczonym veto potrzebne 
nie jest; potrzebne jest ono tym. 


którzy nie mają większości w Ra: 
dzie Bezpieczeństwa. 

Może to i racja, że wiekszość 
jest usiosunkowana przyjaznie 
do USA, ale bywa różna przy- 
jaźń, podobnie jak różna miłość. 
Bywa i taka miłość, której 0- 
biekt narażony jest na zadusze- 
nie w miłosnym! uścisku. 

A zatem. zdaniem Dullesa, veto 
w danych warunkach nie jest dzi- 
siaj potrzebne USA. A jak będzie ju 
tro, panie Dulles? A jak będzie poju 
trze? -Dopóki macie wiekszość, do- 
póki czujecie się panami w tym do 
mu, który nazywa się Radą Bezpie- 
czeństwa, będziecie chłostać ow») 
„Veto“ ale pokryjomu będziecie 
ie sobie rezerwowali do właściwej 
chwili, gdy uznacie ża wskazane, 
że należy je uruchomić. Przewiduje 
pan taki wypadele w swojej książce, 
pisząc otwarcie o takich czasach, 
kiedy to wypadnie zrobić, 

„„Ale, być może, nie zawsze tak bę 
dzie — pisze pan Dullcs — a jeśli 
to będzie nie tak, wówczas oczywiś 
cie Stany Zjednoczone zechciałyby 
mieć prawo „veta“. 


Dyktatorskie 
posunięcia USA 


Można byłoby przytoczyć dzie- 
siątki i setki faktów świadczących 
o tym, że sytuacja, która wytworzy 
ła się w Radzie Bezpieczeństwa i 
w ONZ, jest rezultatem tego kursu, 
który przy pomocy Dullesa i innych 
działaczy amerykańskich tego typu 
został przyjęty po śmierci Roozevel 
ta i stał się podstawą polityki zagra 
aja Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki, 


Ten „nowy“ tzw. kurs silnej 
ręki w stosunku do swoich towa 
rzyszy broni nie jest współpra- 
cą, lecz DYKTATEM, 

Jesteśmy za tym, ażeby przyjąć 
wszelkie kroki, gwarantujące pokój 
i bezpieczeństwo narodów. Popiera- 
my również rezolucję „siedmiu* — 
ideę i szereg założeń tej rezolucji o 
Ue zmierzają do utrwalenia pokoju, 
jednakże nie popieramy waszego 
punktu wyjścia, albowiem jest on błę 
dny, nie popieramy waszych moty- 
wów, gdyż są one fałszywe, nie po- 
pieramy waszych propozycji doty- 
czących np. oddziałów wojskowych 
ONZ dlatego, że oddziały te prowa- 
dzą bezpośrednio do wręcz odwrot 
nych celów, niż te, które proklamo 
wane zostaly przez was we wstępie 
waszej rezolucji. 

Delegat brytyjski Younger w 
swym przemówieniu wygłoszonym 
12 października starał się dowieść, 
że odpowiedzialność za pokój i bez 
pieczeństwo narodów ponosi nie tyl 
ko Rada Bezpieczeństwa, lecz TÓW- 
nież i Zgromadzenie Ogólne. 

Czy nad tym jednak dyskutujemy, 
panie Younger? Czyż ktokolwiek 
wątpi, że Zgromadzenie Ogólne po- 
siada rzeczywiście prawo i pełno- 
mocnictwa dla dyskutowania i na- 
wet podejmowania uchwał w spra 
wie takich problemów, które figuru 
ją w Karcie — jak obrona bezpie- 
czeństwa narodów? Dlatego też, pa- 
nie Younger, szczerze mówiąc — tra 
ci pan daremnie pociski polemicz- 
ne. Strzela pan nie we właściwym 
kierunku, albowiem sprawa polega 
nie na tym, czy takie prawa posia- 
da ONZ, sprawa polega na tym, ja- 
ka jest skala i charakter tych praw, 
jaki jest zakres tych pełnomocnictw. 
Inaczej mówiąc, gdzie znajduje się 
granica tych pełnomocnictw Zgro- 
madzenia Ogólnego — jako główne 
go organu Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych i Rady Bezpieczeństwa, 
również głównego organu ONZ? Są 
to dwa główne organy i statut powi 
nien był rozdzielić pomiędzy nimi 
funkcje i pełnomocnictwa. 

„Czy jednak Karta — jeżeli ma ra 
cję pan Younger, trzeba. wszak odpo 
wiedzieć na to pytanie — ezy Karta 
udziela  Ogólnemu Zgromadzeniu 
prawa posiadania swych oddziałów 
zbrojnych? Pokażcie mi, gdzie o 
tym jest mowa w Karcie? Czy Kar 
ta przyznaje ©gólnemu Zgromadze 
niu prawo dysponowania i dowedze 
nia siłami zbrojnymi ONZ? Pokaż- 
cie, gdzie jest o tym mowa w Kar- 
cie. Czy Karta przyznaje sekretarzo 
wi generalnemu prawo posiadania 
doradców wojskowych i dysponowa 
nia tymi doradcami? Czy gdziekol- 
wiek w Karcie mówi się cokolwiek 
podobnego? Pokażcie mi to! 


Autorzy rezolucji 
„siedmiu depczą kartę 
ONZ 
Pan Younger powiada, że istnieją 
ce normy prawa międzynarodowego 
nie wystarczają współczesnemu 


światu. Okazuje się teraz, już. że i 
prawo międzynarodowe est złe — 


nie tylko Rada Bezpieczeństwa, lecz 
i prawo międzynarodowe. Należy 
stworzyć nowe normy prawa mię- 
dzynarodowego. Younger posunął 
się tak dalece, że oświadczył, iż za 


sady bezpieczeństwa i porzadku po 
winny zastąpić prawa dżungli, to 
jest, jeśli zastosujemy to do nasze- 


go sporu, okaże się,że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych jest czymś 
w rodzaju dżungli, a jej Karta — 
czymś w rodzajń brawa dżungli. I 
oto zamiast owego dzikiego prawa 
dzikich ludzi siedmiu autorów Te= 
zolucji proponuje stworzenie ja- 
kichś nowych norm, o których mó- 
wi z takim namaszczeniem projekt 
rezolucji 

Uważam, że wszystko to jest zupeł 
nie niepoważne, jak niepoważna jest 
również ostatnia teza pana Younge- 
ra, nad która chciałbym się pokrót 
ce zatrzymać. Mówiąc o konsulta- 
cjach zgodnie z art. 106 Karty, 
Younger zauważył, że Związek Ra 
dziecki winien zająć bardziej kon- 
struktywne stanowisko niż dotych- 
czas, Powinno być, jak mówi pan 
Younger, nie tak jak było podczas 
konsultacji w sprawie Berlina i w 
sprawie Austrii, Słowa Youngera 
wymagają pewnych poprawek. 

PIERWSZA POPRAWKA: ża- 
dnych konsultacji w Radzie Bezpie 
czeństwa i w innych organach ONZ 
w tych sprawach nie było. Konsulta 
cje te odbywały się w radzie mini- 
strów spraw zagranicznych ezterech 
mocarstw 

DRUGA POPRAWKA: konsulta- 
cje w radzie ministrów spraw za- 
granicznych, odbyte w Paryżu w ro 
ku 1949 w kwestii niemieckiej i au 
striackiej, dały dość poważne wyni 
ki, które znalazły odzwierciedlenie 
w uzgodnionym komunikacie, bar- 
dzo ważnym komunikacie, panie 
Younger. Ale wszystko to, co uzgo- 
dniono wówczas, nie zostało wcielo 
ne'w życie i to — jak dobrze wiado 
mo — nie z winy Związku Radziec 
kiego, lecz z winy obozu anglo- a- 
merykańskiego. 

W sprawie tej Younger powie- 
dział tutaj w istocie rzeczy ni mniej 
ni więcej, że Związek Radziecki, 
który proponuje konsultacje, powi- 
nien udzielić zapewnień, iż w cza- 
sie tych konsultacji będzie Sin - 
sznym partnerem, a pozostali, z któ 
rymi mają odbyć się konsultacje, 
będą po prostu dyktówali to, co im 
się zechce. I to w języku Youngera 
i Dullesa nosi miano postępowania 
w sposób konstruktywny... 

Muszę tutaj przejść do przemó- 
wienia przedstawiciela Filipin — 
Romulo — który bardziej od innych 
domagał się przyznania Zgromadze- 
niu Ogólnemu mowych praw. 

Muszę pominąć milczeniem sze- 


reg jego porównań i sformułowań, 
które zmierzały do tego, by do- 
wieść „nicości Rady  Bezpieczeń- 


stwa, na co w żaden sposób nie moż 
na się zgodzić. Zatrzymam się na 
niektórych najważniejszych . zagad- 
mieniąch, zwłaszcza na tym punkcie 
rezolucji „siedmiu“, btóry przewi- 
duje utworzenie komisji dla oblicze 
nią zasobów, miezbędnych dla zorga 
nizowania zbiorowej samoobrony. 
Romulo zapomina, że nie chodzi by- 
najmniej o to, kto będzie zbierał 
informacje o zasobach i siłach zbroj 
nych, lecz o to, kto będzie później 
korzystał z tych informacji, kto bę- 
dzie tymi informacjami 


operował. 


A BEZPIECZENSTWA JEST FUNDAMENT 


Chodzi o to, by stworzyć specjalny 
organ, który — na podstawie wszy- 
stkich tych informacji dotyczących 
zasobów, środków i sił zbrojnych, 
znajdujących się w dyspozycji tych 
lub innych państw — powinien opra 
cować plan działania w wypadku, 


kami bronić pokoju przeciwko agre- 
sorowi. 

Jest oczywiście jasne, że utworze 
nie takiego specjalnego komitetu i 
przyznanie ma takich funkcji, przy- 
manie mu dunkcji w dziedzinie 
uogólniania materiałów, w dziędzi- 
nie wyciągania wniosków i przygo- 
towywania niezbędnych konkret- 
nych akcji — stanowi jawne pogwał 
cenie Karty, Utworzenie takiego ko- 
mitetu jedynie pomniejszą autorytet 
Zgromadzenia Ogólnego, gdyż komi 
tet, składejący się z niewielu człon= 
ków ONZ, będzie zajmował się opra 
cowywaniem zbiorowych przedsię- 
wzięć w zakresie walki z agresją, a 
nie Zgromadzenie Ogólne, w którym 
reprezentowane są wszystkie pań- 
stwa, należące do ONZ, 

Romulo nie chce sięz tym zgo- 
dzić, gdyż nie widzi podstawy: spo= 
ru w tym, w czym ta podstawa w 
rzeczywistości istnieje, a mianowi- 
cie w tym, kto będzie korzystał z 
tych danych i kte w konsekwencji 
będzie sporządzał ten plan operacji 
wojennych, które mają być prowa- 
dzone przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Pod czyim Kierowni 
ctwem ma być taki plan sporządzo- 
ny? My mówimy: pod kierówni= 
ctwem komisji sztabu wojskowego'i 
pod kierownictwem Rady Bezpie- 
czeństwa, której komisja ta podle- 
ga. W tym celu trzeba mieć różne 
informacje o zasobach państw — 
członków ONZ, o ich siłach Zbroj- 
nych, o rodzaju broni, o jakości i 
ilości sił zbrojnych i uzbrojenia itd, 
itd. Kto ma się tym zajmować? Ko- 
misja sztabu wojskowego i jej apa- 
rat, jak to przewiduje Karta. Mówi 
nam się jednak, że zajmować tym 
się winien jakiś specjalny komitet 
do spraw zasobów, a zatem nie ko- 
misja sztabu wojskowego i nie Ra- 
da Bezpieczeństwa, lecz Zgtomadze- 
nie Ogólne. Na tym właśnie polega 
pogwałcenie Karty. 


Zgromadzenie nie ma 
prawa uchwalać 
zaleceń, które prowa- 
dzą do użycia siły 
zbrojnej 


Po co to wszystko potrzebne, sko- 
ro Karta usłafiłą już harmonijny sy- 
stem: Rada Bezpieczeństwa, Komi- 
sja sztabu wojskowego i eksperci 
wojskowi, System teri chcą Jednak 
złamać, gdyż chcą przyznać Žgro- 
madzeniu Ogólnema nowe funkcje i 
nowe prawa, aby stworzyć — jak 
wyrażają się autorzy rezolucji „sięd- 
miu“ „alternatywy“ Rady Bezpie- 
czeństwa, Co oznacza jednak siwo- 
rzenie alternatywy? Oznacza to 
stwoczenie równorzędnego organu i 
usunięcie tym samym ze sceny Ra- 
dy Bezpieczeństwa z jej zasadą je- 
dnomyślności („veta*). Nie wątpi- 
my, że będzie to trwało dopóty, do- 
póki nie nastąpi chwila, o której tak 
szczerze mówi w swej książce pan 
Dulles, NIE ZGADZAMY SIĘ NA 
TO I NIE MOŻEMY SIĘ ZGODZIĆ 
GDYŻ JEST TO PROPOZYCJA 
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EM ONZ 


POZBAWIONA WSZELKIEJ LO- 
GIKI, } 

W celu poczynienia jakichkolwiek 
zmian przewidziane są następujące 
warunki: 

1) zwołanie specjalnej konferen- 
cji, 2) uchwalenie poprawek kwali- 
fikowaną większością 2/3 głosów 
członków ONZ, a nie zwykłą więk- 
szością, 3) ratyfikacja tych popra- 
wek przez państwa należące do 
ONZ, zgodnie z procedurą obowią- 
zującą w tych państwach, 

Usiłując potwierdzić słuszność 
swego stanowiska, Dutles i inni de- 
legaci powoływali się ma opi- 
nie „doświadczonych prawników“, 
Niech i mnie wolno będzie powołać 
się na „doświadczonych* prawni- 
ków, cieszących się autorytetem 
właśnie w kołach amerykańsko = 
brytyjskich, 

Mogę się powołać na znanego pro 
fesora Hansa Kelsena, którego dzie- 
ło trzymam w ręku, Dzieło to nogi 
tytuł: „The lew of the United Na- 
tons“ (Prawo Organizacji Narodów 
Zjednoczonych). 

Mówca zacytował następnie opi- 
nie Kelsena, w świetle której „pro- 
jekt siedmiu” jest sprzeczny z Kar- 
tą ONZ, 

Ani z punktu widzenia polityczne 
go, ani z punktu widzenia prawne> 
go — powiedział dalej min. Wyszyń 
ski — nie możemy się zgodzić z pro. 
pozycją zawartą w projekcie rezo= 
lucji „siedmiu“, 

Sprzeciwiamy się udzieleniu Zgro 
madzeniu Ogólnemu prawa uchwa= 
lania TEGO właśnie rodzaju zale- 
ceń, a nie JAKICHKOLWIEK z8- 
leceń. 

Mówiono tu pod naszym adresem: 
„sprzeciwiacie się uchwałaniu 
wszelkich zaleceń”, 

Nie! Nie sprzeciwiamy sic temm, 
by Zgromadzenie Ogólne miało pra 
wo uchwalania zaleceń w ogóle. 
Zgromadzenie Ogólne ma prawo 
uchwala zalecenia, lecz nie ma 
prawa uchwalania takich zaleceń, 
jakie pociągają za sobą akcję, tj. uży 
cie siły zbrojnej, Uchwalać takich 
zaleceń Zgromadzenie Ogólne nie 
ma prawa w myśl Karty Narodów 
(Zjednoczonych, ponieważ Karta 
przewidnje, że tylko 4 wyłącznie 
Bade Bezpieczeństwa uprawnioną 
gest do tego nodzaju akcji, 

Otó co rmmożna by dodać do tych 
argumentów, jakie dotychczas u 
przytaczano w tej sprawie, Pomijam 
cały szęreg spraw mniej istotnych. 
Wydaje mi się, że bledną one wobec 
znaczenię zagądnienia, jakie przy- 
kuwa w chwił obecnej naszą uwa- 
go 1 które powinno być rozstrzygnię 
te w ścisłej zgodności z Kartą Na- 
rodów Zjednoczonych 1 z jej zasa- 
dami, ponieważ naruszenie tych zə- 
sad może pociągnąć za sobą poważ- 
ne następstwa dla sprawy pokoju i 
bezpieczeństwa narodów i nie może 
w żadnym razie służyć wzniosłym 
oelom, jednoczącym nas tu w na- 
szej Organizacji Narodów  Zjedno- 
czonych. 


Tygodnik „O trwały pokój, 
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o demokrację ludowa!“ 


-= centralny organ Biura Informacyjnego — ukazuje się w piętnastu językach 


a 


18 października 


Kronika partyjna 
$ UWAGA, SEKRETARZE 
DZ, GÓRNA — LEWA! 

W dniu 18 października o godz, 16 
w lokalu Dzielnicy ul. Wigury 4-6 
odbędzie się odnrawa sekretarzy 
podst, org. part, i oddz. org. part, 

Obecność obowiązkowa, 


m at 
Uwaga, studenci 
WSGW! 


Rektorat WSGW w Łodzi zawiadamia 
zainteresowanych studontów, że niżej wy 
mienieni profesorowie będą egzamino- 
wali: 

Ob, Gałaj Dyzma dnia 21. 10. br. o 
godzinie 9 w lokalu przy ul. Południo- 
wej 20; ob, prof, Lewandowski dnia 23, 
10. br. przy ul. Nowotki 18; ob, prof. 
Krotow Sżczękin dnia 23. 1 24. 10. bi. 
przy ul. Nowotki 18; ob, prof, Górnicki 
25. 10. br. przy uł. Nowotki 18, godz. 11. 


Wręczenie świadectw 


absolwentom kursu nauki czytania i pisania 


W sali „Ogniska* przy ul, Moniuszki 
odbędzie sę w dniu 25 bm. akademia, 
połączona z uroczystym wręczeniem świa 
dectw absolwentom kursów początkowej 
nauki czytania i pisania, Przodujący w 
nauce absolwenci oraz działacze społecz- 
ni współpracujący z kursami początko- 
wej nauki, otrzymają specjalne nagrody. 
Początek akademii 6 godz. 18. Po części 
oficjalnej nastąpi urozmaicona część ar- 
tystyczna, i 


Prof. dr. Remigiusz Bierzanek 


Wyższa Szkoła Ekonomiczna 


rozpoczyna nowy rok akademicki 


W poniedziałek, dnia 23 października rb, odbędzie się uroczysta 
inauguracja nowego roku akademickiego w Wyższej Szkole Ekonomicz= 
nej w Łodzi, W związku z rożpoczęciem zajęć w tej najmłodszej w Ło= 
dzi, a tak bardzo związanej z potrzebami naszego miasta to okresie reali- 


zacji Planu Sześcioletniego wyź 


szej uczelni — zamieszczamy artykuł 


rektora WSE — "prof: dra Remigiusza Bierzanka, 


Doniosłe zmiany 1 przeobrażenia 
w szkolnictwie wyższym, mające na 
celu przystosowanie szkolenia na 
stopniu akademickim do potrzeb 
Planu 6-1lefniego — z natury rzeczy 
nie mogły ominąć uczelni ekono- 
micznych. Przeprowadzone tu go- 
stały reformy o najbardziej istot- 
nym znaczeniu i nieznanym dotych- 
Czas rozmachu organizacyjnym, Wy 
starczy nadmienić, że w nowoutwo- 
rzonym Ministerstwie Szkół Wyż- 
szych į Nauki powołano do życia o- 
sobńy departament studiów ekono- 
micznych. Z nowym rokiem akade- 
mickim upaństwowiono istniejące, 
jako uczelnie prywatne akademie 
handlowe w Poznaniu j Krakowie, 
przekształcając je na wyższe szkoły 
ekonomiczne. Opracowano szczegó- 
łowy plan rozmieszczenia studiów 
ekonomicznych w Polsce, z uwzględ 
nieniem specjalizacji w zakresie 
szkolenia ekonomistów. 

Zewnętrznyni, organizacyjnym 
wyrazem nowego -systemu studiów 
jest przekształcenie dotychczaso- 
wych jednowydziałowych uczelni 
ekonomicznych (z wyjątkiem swar- 
sząwskiej Szkoły Głównej Planowa- 
nia i Statystyki, która od roku już 
posiada 4 wydziały) w śzkoły dwu= 
i trzywydziałowe (wydziały handlo- 


Szkoły łódzkie przygotowują się do zimy 


Wielki czas usunąć niedopatrzenia 


— Jesteśmy już w pełni przygoto- 
wani do zimy — oświadcza kierow= 
niczka Szkoły Podstawowej Nr 106 
przy ul. Gdańskiej 90. — W ubiegłym 
tygodniu zakończyliśmy remonty 
wszystkich pieców, uszcezelniliśmy 
otwory w drzwiach i oknach, tak 
że w wypadku chłodniejszych dni 
czy przymrozków będziemy mogli 
dostatecznie ogrzewać klasy szkol- 
ne. 

Podobnie przedstawia się sytua- 
cja w Szkole Nr 160 przy ul. Andrze 
ja Struga 24, gdzie uzupełniono 
braki w oszkleniu okien, 

Szkoły Zawodowe w Łodzi rów- 
nież poczyniły już przygotowania na 
kres zimowy, a opału posiadają w 
ilości wystarczającej do ogrzewania 
klas szkolnych i warsztatów. 

W Liceum Techniki Dentystycznej 
prży ul. Piotekowskiej 114 przygoto- 
wania do zimy już zakończono, a od 
kilku dni ogrzewany jest już inter- 
nat szkoły, w którym zamieszkuje 
26 dziewcząt. 

O ile wszystkie uczelnie w śród- 
mieściu zabezpieczyły się juź na 


czas zimówy, to w niektórych szkó-. 
|" m AE O A | p 


Dlaczego krak szkiełek 
do zegarków? 


Rzecz na pozór drobna: «tłucze się 
komuś szkiełko u zegarka ręcznego. Trze 
ba wprawić nowe! — powiecie, Nie jest 
to jednak takie proste. 

W żadnym łódzkim zakładzie zegar- 
mistrzowskim (a przynajmniej w więk: 
szości zakładów) nie można tego doko 
nač — Nie ma szkiełek do zegar 
ków! — słyszy w odpowiedzi mieszczęs: 
ny klient, niefortunny posiadacz zegarka 
ze stłuczonym szkiełkiem, 

Zwracamy się więc do Zjednoczenia 
Przemysłu Precyzyjnego i  Optycznego 
a prośbą a wyjaśnienie, dlaczego nie 
można w łŁódza kupić szkiełka do ze- 
guka? 

-= = 


Studenci mogą nabywać skrypty 


w księgarniach „Domu Książki” 


Nowoprzyjęci studeńci częstokroć nie 
wiedzą, gdzie można nabyć skrypty i 
podręczniki niezbedne do studiów, 

W ubtegłych latach skrypty wydawa= 
ne były przez Bratnie Pomoce poszcze 
gólnych uczelni, obecnie akcja wydawa. 
nia skryptów została  zcentralizowana. 
Podręczniki i skrypty dla studentów dru 
kowane są w Państwowych Zakładach 
Wydawnictw Szkolnych 1 rozprowadzane 
przez księgarnię „Domu Książki”. 

W Łodzi studenci ze wszystkich wyże 
szych uczelni moga się zaopatrywać w 
skrypty i pomoce naukowe w dwóch 
księgarniach „Domu Książki” przy uli 
cy Piotrkowskiej 23 i 45, 


Odprawa pielęgniarek 


Odprawa pielęgniarek przemysłowych 
i p. o. pielęgniarek przemysłowych od- 
będzie sę w środę, dnia 18 bm, o godz. 
1230 w Wydziale Zdrowia (ul. Piotrkow 
gka 115). 

Obecność obowiązkowa. 


Odczyt 

Dnia 19 paździermka 1950 r, godz. 19 
w lokalu własnym Stowarzyszenia Inży: 
nierów i Techników Przemysłu Włókien= 
niczego przy ul. Piotrkowskiej 135, od- 
hędzie się odczyt na temat: „Zadanie 
kadr . technicznych Przemysłu Otzieżo 
wego w realizacji Planu 6-letniego'", Pre- 

` legent = kol, Kazimierz Lepla, 


łach ma peryferiach nie zdołano je- 
szcze przeprowadzić wszystkich 
drobnych napraw pieców, dezwi o- 
raz okien. W budynku przy ul. Łe- 
czyckiej w kilku oknach brak szyb, 
chociaż referat gospodarczy przy 
Wydziale Oświąty posiada znaczne 
iłości szkła okiennego. Również kil- 
ka pieców wymaga tu gruntownego 
remontu, 

W Szkole Podstawowej w Łagiew 
nikach kilka klas nie posiada pie- 
ców, Tego rodzaju niedociągnięcia 
są, bardzo przykre i dlatego Wydział 
Oświaty przy Prezydium Rady Na- 
rodowej w Łodzi winien się bliżej 
zainteresować szkołami na przedmie 
ściach tak, aby z nadejściem chło- 
dów dzieciom nie było-zińino w kla- 
sach „szkolnych KU yen 


Yri anrr? 453% 


(bie), 


we, przemysłowe, finansowe, staty- 
styczne, transportowe iin). 

Nowym formom organizacyjnym 
odpowiada nowa treść nauczania, 
W chwili obecnej prowadzone są w 
kilkunastu komisjach wytężone pra- 
ce w celu przygotowania szczegóło- 
wego programu wykładów ż poszcze 
gólnych przedmiotów: następnym 
etapem będzie zbiorowa praca nad 
przygotowaniem podręczników i in- 
nych pomocy naukowych. Przed kil 
ku dniami odbył się w Warszawie 
zjazd rektorów, dziekanów i kierow 
ników katedr szkół ekonomicznych, 
który ustalił wytyczne programowe 
i organizacyjne ma najbliższy rok 
akademicki, 

Przed Wyższą Szkołą Ekonomicz- 
ną w Łodzi, podobnie jak przed in- 
nymi uczelniami tego typu, stają w 
pierwszym roku Planu  6-letniego 
nowe, poważne zadania organizacyj 
ne i wychowawcze. Uczelnia nasza 
przekształca 
działową. Od początku roku akade= 
mickiego czynne będą dwa wydzia- 
ły: planowania przemysłu i handlo- 
wy. Wydział handlowy podzielony 
| został na dwie sekcje: planowania 
handlu j towaroznawstwa. W rezul- 
tacie w łódzkiej WSE istnieje moż- 
ność studiów w trzech kierunkach: 
planowania przemysłu, planowania 
handlu i towaroznawstwa, Ten g- 
statni kięrunek jest nowością w pol 
skim szkolnictwie ekonomicznym; 
program nauczanią na sekcji towa= 

roznawstwa obejmuje mniej więcej 

w połowie przedmioty a charakterze 
ekonomicznym, w połowie — nauki 
„przyrodnicze, a zwłaszcza chemię i 

towaroznawstwo.  * R 

W związku z przeniesieniem Wyż- 
szej Szkoły Gospodarstwa. Wiejskie- 
sgo z Łodzi do Olsztyna — wydział 
spółdzielczy tej uczelni, podlegający 
|stopniowej likwidacji, na mocy za- 
rządzenia Ministerstwa utrzymany 
został w Łodzi i włączony do Wyż- 
szej. Szkoły Ekonomicznej. 

O rozwoju łódzkiej WSE świadczą 
dane liczbowe, dotyczące etatów pro 
fesorskich i asystenckich. Gdy w ro. 
ku ubiegłym uczelnia dysponowała 
9 etatami profesorskimi i 21 etata- 
mi asystenckimi, na rok bieżący 
przewiduje się 18 etatów profesor- 
skich i ponad 50 etatów / pomócnie 
'gzych *sił naukowych; Rozbudówa 
Szkoły wymaga -* przezwyetężenia 


się w szkołę dwuwy* 


wielu trudności, z których najpoważ 
niejszą stanowi zupełny niemal 
brak pomieszczeń na zakłady nau- 
kowe. 

Działalność WSE w nowym roku 
akademickim — po zmianie progra- 
mu i pogłębieniu specjalizacji stu- 
diów — wiąże się ściślej jeszcze, niż 
dotychczas, z potrzebami życia go- 
spodarczego, zrywa z dawną trady- 
cją izolacji szkół akademickich, sta= 
je się jednym ze współczynników 
planowej gospodarki. 

Wypada w końcu wspomnieć o je 
szcze jednym zjawisku, nie bez zna: 
czenia dlą akcji szkolenia kadr eko- 
nomistów i dla realizacji Planu 
6-letniego. Szczególnie znaczny tego 
roku napływ młodzieży do naszej 
Uczelni przękraczający niemal w 
dwójnasób liczbę miejsc, wskazuje, 
że studia w Wyższej Szkole Ekono- 
micznej, kształcącej ekonomistów 
dla placówek uspołecznionego prze- 
mysłu i handlu — żywo przyciąga 
ją naszą młodzież. 


pia 


| Nasi Czytelnicy 
Niepórządki na 


Ob. W, G. pisze: 


zapanowały skandaliczne mieporządki. 


$ EGO BOIĄCZEJ 
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zwracają uwagę 


ul. Podrzecznej 


„W domu naszym przy ul. Podrzecznej 14a ostatnio 


Przez podwórko, wzdłuż eałego do- 


mu, pòd oknami lokatorów przepływa strumień nieczystości kloaeznych, two 


rzących cuchnęce hajorko przy ścieku do kanału. 


Ściek ten urządzony jest 


w ten sposób, że znajduje się o jakieś 20 centymetrów nad poziomem nie- 


czystości, 


Ca na to administracja domów ZOR, do której należy wymieniona po. 


sesja? Oczekujemy odpowiedzi, 


Jak długo trzeba czekać na remont dachu? 


Nasz czytelnik, ob. Jan Gęsicki, 
przysłał nam list następującej treści: 


nie był smarowany i w czasie deszczów przecieka. 


zamieszkały przy ul. Kilińskiego 258, 
„Dach naszego domu już od kilka lat 
Chcąc zapobiec ruinie do- 


mu i uchronić się od wilgoci — lokatorzy z inicjatywy komitetu domowego 


zebrali na pokrycie kosztów remontu 


dachu 40.000 zł i złożyli je w dniu 5 


lipca rb, w V rejonie Zarządu Nieruchomości. Jednakże — mimo wielokrote 
nych interwencji — dotychczas nie otrzymaliśmy odpowiedzi..* 
Może Zarząd Nieruchomości Miejskich wyjaśni tę sprawę? 


Ku czci wielkiego trybuna idei ludowego teatru 


ko znakomitego aktora polskiego, akto- 
ra, który „jak nikt w Polsce przed nim 
i nikt dotychczas po mm hył'artystą têr- 
tru ludowego i powszechnego, hliskiego 
masom i odpowiadającego masom w 
swoim kształcie artystycznym, a więc ar- 
tystą ludowym, artystą z ludu i dla lu- 
du“. Nazwisko to brzmi — Jaracz. 

Piątą rocznicę śmieri swego patrona 
uczcił łódzki Państwowy Teatr im, Ste- 
fana Jaracza uroczystą akademią w dniu 
16 bm. 

Akademia, w której licznie nczestni- 
przedstawiciele łódzkiego spałe: 
czeństwa, zbliżyła do słuchaczy postać 
wielkiego trybuna idei nowego teatru, 
teatru jako „poważnej instytucji w bu- 
dowie kultury narodu; Mówił a Jaraczu 
krytyk literacki i teatralny Stanisław 
Brucz, wspominając nie tylko świetne 
kreacje aktorskie znakomitego artysty i 
jego realistyczny styl gry, lecz również 
podkreślając silnie postępową działal- 
ność „największego społeczmka w tea- 
ze”, zwracając uwagę na głęboki hu- 
manizm mistrza z robotniczego „Ate- 
neum“, na jego walkę o podniesienie 
ideologicznej roli teatra i zachwiahej w 
sanacy jno-faszystowskich „czasach pogar- 
dy ** godności 
irszeze mówiła o Jaraczu artystka Aniela 
Świderska, recytując poświęcony jego 


czyli 


f 
Jest w Łodzi teatr, który nosi nazwis- 


Mali obrońcy molo fas 


Dzieci ze szkoły Nr 9 


zo 
do 


bowiązują się 
sumiennej matii 


na cześć Światowego Kongresu Pokoju 


Już na schodach słychać gwar 
dziecięcych głosów. Uczniowie klasy 
V, VI i VII szkoły podstawowej Nr 
$ w Łodzi, przy ul. Wapiennej Nr 
15, oczekują z niecierpliwością na 
rozpoczęcie zebrania sprawozdawcze 
go z I Polskiego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 

— Słuchajcie dzieci — woła jedna 
z uczennic, potrząsając warkoczyka- 
mi. — Dziś składamy zobowiązania 
na cześć pokoju. i 

— „Mój tatuś zobowiązał się w fa 
bryce lepiej pracować — mówi jeden 
z chłopców — a my zobowiążemy się 
lepiej uczyć”, i 

„= „Słusznie, racja"! — wołają in- 
ni. 

Klasa cichnie, gdy na podium 
wchodzi ob. Jan Łopatko, kierownik 
szkoły. Przedstawia on 120 zebra- 
nym uczniom cel dzisiejszego zebra- 
nia. 

Pogadankę o Polskim Kongresie 
Pokoju i przygotowaniach do Świa 
towego Kongresu Pokoju wygłasza 
tow. Jerzy Tomalski, członek Dziel: 
nicowego Komitetu Obrońców Poko: 
Ju Dzielnicy Staromiejskiej. W przy 
stępny i zrozumiały dla dzięci spo- 


sób opowiada o amerykańskich pod 


żegaczach do wojny, o mordercach 
koreańskich dzieci i o potężnym 
światowym obozie pokoju, © krajach 
demokracji ludowej i niezwyciężo* 
nym obrońcy pokoju — Związku Ra 
dzieckim. 

„Dorośli walczą 0 pokój, łącząc 
się w światowym ruchu obrońców 
pokoju. — mówi, — Swoją codzien- 
ną pracą realizują Plan 6-letni i bu 
duja trwały pokój. 

Dzieci winny również brać udział 
v walce o pokój, gdyż nie chcą woj- 
ny. Dzieci molskie nawiązują kores- 
pondencję z dziećmi innych krajów 
na świecie, wysyłają im rysunki, za- 
hawki it nne upominki, 


S Pay opó 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: - 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
czańska 37 — Cymer; Piotrsowska 225 
— Apteka Społeczna Nr 61, Zgierska 146 
Niewiarowska, Nowotki 12 — Pawlu 
kiewiez, Wojska Polskiego 56 — Traw= 
kowska, Dąbrowska 24b — Unieszkow- 
ski, 

Nr telefonu Pagotowia Ratunkowego 


104-44, 


sporządzone 


własnymi rękami, Tak jak dorośli, 
podejmują zobowiązania produkcyj- 
ne, podobnie dzieci winny starać się 
lepiej uczyć, aby nie zostawać na 
drugi rok w tej samej klasie i nie 
zajmować miejsca w szkole innym 
dzieciom, aby nie marnować pienie- 
dzy, które łoży nasz rząd na szkol- 
nietwo. Im wiecej będziecie umieć, 
tym owocniej będziecie mogli póź- 
niej uczestniczyć w pracy nad utrwa 
leniem pokoju”. 

Dzieci wypytują, w jaki sposób i 
dokąd można wysyłać listy oraz upo 
minki dla małych obrońców pokoju w 
innych krajach. Dowiadują się, że 
Szkolny Komitet Obrońców Pokoju 
winien w tych sprawach porozumieć 
się z Dzielnicowym Komitetem O- 
brońców Pokoju. 

Uczennica VII klasy, Mirka Szy- 
dłowska, odczytuje następnie zobo- 
wiązanie: 


PSS GŁOWNO 
i KUPI 
samochód 3-ton 


w dobrym stanie na benzynę. 
do Zarządu PSS Głowno, tel. 37. 


UWAGA, KIEROWNICY ŚWIETLIC I 
Poradnia świetlicowa przy Państwowym 


Teatrze im. St. Jaracza w. Łodzi 
cza 29), czynna wtorki, czwartki 
od godz, 16 do 18. Udziela porad 


gie repertuaru, obsad, reżyserii i inscenizacji. 


954 Kierownictwo i Zespół 


Ostrzega się przed kupnem 


maszyny do liczenia 


ARYTMOMETR marki „Odorzer” 
138173, skradzionej w dniu 13, 10. 


Łódzki, Narutowicza 1, 


Poszukiwani firacownicy 


Wykwalifikowanych tokarzy, palaczy 
gospodarczych zatrudnią 


Zgłoszenia 


Biura Polskich Zakładów Zbożowych Okręg 


natychmiast 


„My, młodzież szkolna szkoły 
podstawowej Nr 9 w Łodzi, zgro 
madzona na zebrania spraw 
zdawczym z I Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju, zobowiązuje» 
my się na cześć II Światowego 
Kongresu Pokoju nie opuszczać 
dni szkolnych i nie spóźniać się 
na lekcje, oraz pracować sumien 
nie nad sobą w celu gruntownego 
poznania i przyswojenia sobie ma 
ZOZ przerabianych w szko 
e. 


` 


Wzywamy młodzież innych 
szkół do podjęcia podobnych zo- 
bowiązań, gdyż wiemy, że naszą 
walką o pokój jest zwiększenie 
(zasobu naszych wiadomości, zdo- 
bytych w szkole, abyśmy jak naj- 
szybciej stali się świadomymi 
pożytecznymi obywatelami Pol- 
ski Ludowej'. 


owy 
955 


we Przedsiębiorstwo 
(ul. Jara- 
i soboty 


w zakre” Ślusarzy, tokarzy, 


Teatru. trudnią od zaraz 


czyżn możliwości 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz. Personalny, 
Łódź, ul, Tymienieckiego 5-7. 


Nr 7— 
1950 r, z 


952 


i robotników | 


Zakłady || karsko-galanteryjnego 


Przemysłu Dziewiarskiego im. T, Rychlińskiego w 


Łodzi, Al, Kościuszki 23-25. Zgłoszenia przyjmuje 
90. 


Wydział Personalny. 


Kierowniczką wydziału ogólnego i wychowawczy 
nie do internatu absolwentek SPP zatrudnią od 
zaraz Zelowskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego. 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione z śie- 
Mieszkanie zapewnione. Zało- 


dzibą w Zelowie, 


uspołecznionego. 


szenia osobiste i pisemne przyjmuje Wydział Per- 


soralny, 


zawodu aktorskiego. T} 


Robotników gospodarczych, śrubowników, przy= 
kręcaczy zatrudnia Zakłady Przemysłu Wełniane” 
go im. 9, Maja w Łodzi, ul, Tylna 6. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 959 


Inżynierów budowlanych, techników budowlanych, 
robotników transportowych, 
wykwalifikowanych księgowych, wykwalifikowa- 
nych elektryków-instalatorów zatrudni Państwo- 
Budowlane 
Łódzkie, AI, Kościuszki Nr. 85. 
muje Wydział Personalny. 


blacharzy, 
uczniów, robotników i robotnice qospodarcze *za- 
Zakłady Przemysłu Bawełniane: 
go im, J, Stalina w Łodzi. Dla zamiejscowych męż- 
zakwaterowania 


CENTRALA ODZIEŻOWA 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
WYODRĘBNIONE _ 


rozprowadza towary państwowego przemysłu 
odzieżowego, dziewiarskiego, filcowego i guzi- 


polecą w dużym wyborze: 


odzież młodzieżową i dziecięcą, 
fartuszki dziecięce i fartuehy gospodarskie, 
r kapelusze, kapeliny, stożki i beróty 


do nabycia w sklepach własnych i handlu 


pamięci piękny wiersz Marczaka-Obor- 
skiego 

A potem przemówił sam Jaracz sło- 
wami swego testamentu, zawierającego 
wytyczne dla polskiego aktorstwa w je- 
go walce o podniesieme godności arty- 
sty teatralnego, w walte o nowy teatr — 
szkołę kultary narodowej. Słowami swe- 
go pamiętnika, opisującego w żywej i 
ciekawej literacko formie drogę, która 
syna: chłopskiego z Ziemi Tarnowskiej, 
„nmieprawomyślnego* ucznia c.ik, gim- 
nazjum galicyjskiego (wydalanego zresz- 
tą ze szkoły za działalność konspiracyj- 
ną) zawiodła na deski sceniczne, zrazu 
amatorskiej trupy Gabryelskiego, a na- 
stępnie największych teatrów w Polsce 
i słynnych na cały świat teatrów Stani- 
sławskiego i Tairowa:., 

Nie dane było Jaraczowi rozwinąć 
szeroko swej twórczej działalności w 
Polsce Tudowcj, która przyniosła reali- 
zację tych wszystkich ideałów, o jakie 


Akademia w Teatrze im. St. Jaracza 


niezmordowanie walczył wielki artysta, 
Trybun ludowego teatru miał szczęście 
doczekać chwili narodowego i społeczne- 
go wyzwolenia ojczyzny, lerz oto, gdy 
powstały warunki, aby mógł poprowa« 
dzić teatr polski jako „poważną insty» 
tucię w budowie kultury narodu“ — po* 
walita go na zawsze śmiertelna choroba: 
11. 8, 1945 zmarł na gruźlicę w sanąto” 
rium otwockim. 

Lecz pozostała pamięć o buntowni» 
czym życiu i walce znakomitego artysty» 
społecznika, pozostał jego wielki testas 
nient, którego słowa — jak rotę przysię- 
gi — odczytano na akademi Państwowe 
go Teatru im. St, Jaracza, 

Ta pamięć i ten testament, — nakłada- 
ją poważne i odpowiedzialne obowiązki 
na.całe nasze aktorstwo, w szczególności 
zaś na tych artystów, którzy pracują w 
teatrze, noszącym nazwisko Stefana Jas 


TACZA, 
Stef, 


Dzięki racjonalnemu zużyciu wody 


wciąż nowe obiekty przyłączane są do sieci wodociągowej 
wał 


Pisaliómy przed trzema tygodniami o tym, iż dzięki racjonalnej go» 


spodarca 


miasto nasze znoszczędza na dobę 1.600.000 


litrów wody 


è miejskiej sieci wodociągowej. To umożliwia przyłączenie do: miejskiej 


sieci wodociągowej nowych obiektów, 


junk na przykład — szpitabh, żłab» 


ków, szkół, zakładów zbiorowego żywienia itp, których potrzeby w toj 
dziedzinie zostaną całkowicie zaspokojone, 


Jak się dowiadujemy — do chwili obecnej Miejskie Zakłady Wodo 
ciągowe wydały już szereg zleceń”na przyłączenie do sieci. Tak więc mię 
dzy innymi wadę uzyskują w najbliższym czasie: szkoła i bursa przy ul. 
Piotrkowskiej 139, hotel „Maty“ frazy ul. 22 Lipca 26, Centralna Poradnia 
Ochrony Macierzyństwa i Zdrowia Dziecka przy ul. Moniuszki 5, Zwiąc 
zek Zawodowy Pracowników Finansowych przy \Alei Kościuszki 81 oraz 


szereg domów mieszkalnych. 


Miejskie Zakłady Wodociagowe oczekują na dokumentację techniczną 
dla dalszych obiektów, a więc szpitali i zakładów zbiorowego żywieniay 
które mają już zarezerwowane odpowiednie przydziały wody, 


spółpraca polsko-radziecka 


w dziedzinie kultury 


potężnym orężem 

W związku z Miesiącem Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
Muzeum Sztuki zaprasza wszystkich 
do zwiedzenia wystawy, związanej z 
zagadnieniami polsko „ radzieckimi, 
Naczelnym hasłem wystawy jest: 
„Współpraca Polsko - Radziecka na 
polu kulturalnym, to notężny oręż 


w walce o pokój świata”, 


biegła maszynistki, 


Zjednoczenie 
Zgłoszenia ptzyj- 
918 


prządki. tkaczki, 


na miejscu. 


886 


w walce o pokój 


Wystawa ilustruje w sposób ołe- 
kawy współpracę na polu sztuki, li- 
teratury, muzyki, teatru, filmu, tañ- 
ca. Wyświetlane są również prze” 
zroaczą p. t. „Galeria Tretiakowska”, 

Prosimy o zamawianie wycieczek, 
tel. 124-08, ulica Dr Więckowskie- 
Ro 36. 


Technika budowlanego poszukuję Zjednoczenie 
Przemysłu Filcowego w Łodzi, Piotrkowska 63. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 


920 


Wysoko kwalifikowanego kierownika biura, bie= 
głą  maszynistkę, 
dwóch szoferów zatrudnią Łódzkie Zakłady Gar- 
barskie w Łodzi, 
przyjmuje Wydział Personalny. 


samodzielnego księgowego: 


ul. Zgierska 104, Zgłoszenia 


916 


Technika budowlanego, biegłe maszynistki, kreśla« 
rza, elektromonterów na światło i siłę, murarzy, 
ślusarzy, tokarzy, blacharzy, dekarzy, przędzalni= 
ków i robotników gospodarczych zatrudnią natych= 
miast Zakłady Przemysłu Welnianego im. N, Barlic* 
kiego w Łodzi, 
muje Wydział Personalny. 


ul, Żwirki 19. Zgłoszenia przyje 
936 


Techników do normowania pracy. wykwalifikowa= 
nych tkaczy—ki, prządki, śrubowników, przykrę= 
caczy, ślusarzy, tokarzy, oraz robotników gospo* 
darczych zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawełnia* 
nego im. J, Marchlewskiego, Łódź, ul, Ogrodowa 


Nr. 17. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. 880 
sio 
"i J 


i ZGUBIONO 


Zaw. na nazwisko Mi- 
„chalak Maria, 
ZAKUPIMY kilka par kół 
odumionych do wózków 
Bednarska 27, m. 87. 16741 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na hazwisko 
Miśkiewicz Henryk, 


933 


OGŁOSZENIA DROBNE 


s 


ZGUBIONO książeczkę 
RKU-Łódź miasto, legit. 
tramwajową, wejściówe 
kę, Walczak Walenty. 
16795 


legit. Zw. 


16736 


ZGUBIONO książeczkę 
„wojskową RKU « Łódź 
miasto legit. Zw. Zaw. 
Korsak Zygmunt, urn 


46794 12. I. 1924 r. , 16033 


u. mma ia 1 


Nu s. 


t 


SAMOBÓJSTWA 
Z POWODU NĘDZY. 

32-letni Wacław Jaglik, po utra- 
cie pracy — wpadł w depresję mo- 
rąlną. W dniu wczorajszym, po bez- 
skutecznych staraniach o pożyczkę 
dwóch złotych, celem nakarmienia 
żóny i dzieci — Jaglik popełnił sa- 
mobójstwo, wypiiając większą dozę 
nieznanej trucizny. 

„Głos Poranny" podkreśla, że Ja- 
glik był już w kompletnej nędzy i 
wyprzeda? wszystkie skromne rucho 
mości, j 

* * 

'23-letnia Józefa Gieras, zamiesz- 
kała przy ul, Piotrkowskiej 277, — 
wyskoczyła z okna trzeciego piętra 
na bruk, ponosząc śmierć na miej- 
scu. 


TOMASZÓW NIE MA PIENIĘDZY 

.. NA WYPŁATĘ PENSJI! 
Rada Miejska m. Tomaszowa 

uchwaliła wniosek, domagający się 

natychmiastowej pożyczki w wyso- 

kości 50 tysięcy złotych — na wy- 

nę a pensji urzędnikom i robotni- 
om. 


USA MAJA DOŚĆ WŁASNYCH 
BEZROBOTNYCH 
"Konsulaty amerykańskie obwieści 
ły o wstrzymaniu emigracji do 
USA. Jak stwierdzają okólniki wy- 
dane pnzez ambasady USA w Euro- 
pie — w Stanach ~ Zjednoczonych 
szaleje bezrobocie, które objęło już 

ponad pięć milionów ludzi. 


HANDEL BRONIĄ 
„Głós Poranny“ donosi, że z Gdy- 
ni odszedł do Hedżasu statek, zała- 
dowany bronią. Bróń tę zakupił 


Co pisała praso łódzka w dn. 18 października 1930 i. 


król 
szybszego poskromienia 
towniczych szczepów. 
dowód wdzięczności 
sudskiemu cztery 
krwi arabskiej, 


Hedżasu Ibn Saud — celem 

kilku bun- 
Ibn Saud w 
przysłał Pił- 
rasowe konie 


DEMONSTRACJE W WARSZAWIE 

PRZECIW UNIEWAŻNIENIU 
LIST KOMUNISTYCZNYCH 
Wczoraj wieczorem — w Warsza 
wie odbyły się manifestacje uliczne 
podczas których policja aresztowała 
kilkadziesiąt osób. 

Manifestacje zwołano w związku 
z  unieważnieniem państwowych 
komunistycznych list wyborczych. 


„CZŁOWIEK DO SPRZEDANIA” 
„Głos Poranny” podaje, że w jed- 


nym z dzienników ukazało się ogło- 


szenie następującej treści: 

„Mam lat 39, jestem wysokiego 
wzrostu, silny. Gotów jestem sprze- 
dać się na przeciąg lat sześciu*. Na- 


stępnie ogłoszenie wylicza wszystkie | pitanat 


zdolności i kwalifikacje  bezrobot= 


Ze sportu 


Kultury Fizycznej 


Wydział 


kraju. 


go przebiegała w myśl wytycznych 
PZPR i plenum CRZZ 


Pierwszą kontrolę przeprowadzo- 
no w okręgu krakowskim, gdzie o- 
bok wielu osiągnięć stwierdzono 
szereg mankamentów, szczególnie w 
pracach Rad Okregowych poszcze- 
q«ólnych Zrzeszeń Sportowych. 

Inspekcja Rady Okręgowej ZS 
Unia stwierdziła, że kluby i koła 
tego Zrzeszenia pracuja dobrze na 
nadcinku organizacyjnym > 

Zrzeszenie nie uriknęło. jednak 
błędów. z których głównym jest 
brak kontaktu z kadrą instruktor- 


ZR zę bz 2 


ORZ% rozpoczął szczegółowe kon- 


trole wszystkich ogniw sportu związkowego w całym 


Celem inspekcji jest usunięcie istniejących niedociągnięć, usprawnie 
nie prac w zarządach Rad Okręgowych, klubów i kół sportowych oraz 
dopilnowanie, aby działalność wszystkich komórek sportu związkowe- 


uchwały Biura Politycznego KC 


ską. Z 25 przeszkolonych w rb. in- 
struktorów pracuje obeenie tylko 7. 
Stwierdzono również, że zrzeszenia 
krakowskie poza Stalą nie przeja- 
wiają aktywności w rekrutacji na 
kursy instruktorskie. Rady Okręgo- 
we Zrzeszeń zaniedbały również za 
gadnienie odznaki SPO. Rada Okrę 
gowa Kolejarza nie wie, ilu człon- 
ków tego Zrzeszenia brało udział w 
próbach na SPO. Podobna sytuacja 
panuje w  Związkowcu. Dobrym 
przykładem może tu świecić Rada 


Składy na mecze niłkarskie 


z Czechosłowacją 


Na posiedzieniu Zarządu PZPN Ka- 
Sportowy po wysłuchaniu 


opinii trenera- węgierskiego Seidla 


nego, który w ten sposób chce się |ustalił] następujący skład dwu repre- 


ratować przed śmiercią głodową. 


WYBRYKI FASZYSTÓW 
FIŃSKICH 
W dniu wczorajszym  faszystow= 
ska organizacja lappowców  upro- 


wadziła w nieznanym kierunku by- | SZczyk. 


zentacji Polski na mecze piłkarskie 
z Czechosłowacją w dniu 22 bm. 


I REPREZENTACJA NA MECZ 
W WARSZAWIE 
Jurowicz, Janduda, Flanek, Su" 
Cebula, Wieczorek, Alszer. 


łego prezydenta Finlandii — Stabl- | Cieślik, Kohut, Gracz į Mordarski. 


Mistrzostwa Kół sportowych w teniste stołowym 


organizuje Koło Sportowe „Orlęta” 


berga wraz z żoną — znaną literat- 
ką fińską. 

Jest to w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy 135 porwanie wybitnych 
osobistości. fińskich. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, teL 181-34) 

Dziś o godz, 19.15 „Bohaterowie 
dnia powszedniego“. 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM: STEFANA JARACZA 
A (ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 „Wieczór Trzech 
Króli“ — Szekspira. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-836) 11% — 
Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 


L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy”. 
Kasa czynna od godz. 10 do 18 i 
od 16, i 
Zmiżki ważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Godz. 19.15 „Swobodny wiatr”. 


PAŃSUWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo- 

bec wyjazdu na występy do 


Rezerwę stanowią pozostali piłka- 
rze Kadry Państwowej. 
II REPREZENTACJA NA MECZ 


e W BRNIE : 
Borucz, Sobkowiak, Glimas, Słoma, 
Szczurek, Szczepański, _ Trampisz, 


Anioła, Breiter, Krasówka i Wiśniew- 
ski. 
Rezerwa: Stefaniszyn, Barwiński, 
Narloch, Raiter, s k 
Wyjazd II reprezentacji nastąpi 
przypuszczalnie w czwartek, 19 bm. 


Koło Spórtowe „Orlęta” przy Do- 
mu Chłopców im: St. Żeromskiego or- 
gamizuje drużynowe i indywidualne 
mistrzostwa kół sportowych w tenisie 
stołowym ` Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz” na rok 1950751. ( 

Mistrzostwa drużynowe rozpoczną 


Wro- | się w dniu 28, 10. 1950 r. o godz, 17.00 


cławia i Warszawy teatr nieczynny. |i zozqrywane będą systemem pucha- 


TEATR ZIMOWY „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Godz. 19.80 „Śluby murarskie“ — 
czyli „Wodewil Warszawski" Gozda- 
wy i Stępnia. : 


TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 — „Sambo i lew“. 
Kasą czynna codziennie od godz, 10. 


TEATR PINOKIO 


rowym. Wszystkie zgłoszone druży= 
ny podzielone zostaną ną cztery gru- 
py. Mistrz każdej grupy wchodzi do 
finału. System ten uzależniony bę- 
dzie od ilości zgłoszeń. Jeżeli będzie 
mała ilość zgłoszeń, wówczas mi“ 
strzostwa drużynowe rozgrywane bę- 
dą systemem punktowym. 

Drużyna składa się z 5 zawodni- 
ków. 


Mistrzostwa powyższe- rozgrywane 


“Goar. 17 widówisko otwarte pt.| bedą w sali przy ul, Przędzalnianej 


„Pan Tom buduje dom“. 
*' PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 


66, jednocześnie na dwóch stołach, w 
godzinach popołudniowych. Każde 
Koło zgłosić może tylko jedną dru- 


Czynny codziennie, w soboty, niedzie | żyne do mistrzostw. 


lẹ i święta po 2 przedstawienia — 
godz. 16 i 19.80. Kasy czynne od 
godz. 12. 


IKINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) |POLONIA (Piotrkowska 67) 


„Moja miła“, dod. „Budujemy vu- 

dowęglowes", godz, 16, 18, 20 
BAJKA (Franciszkańska 81) 

„Potępieńcy”, dod. „Ciernik* 

godz. 17,30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 16) 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Scott na Antarktydzie”, dod. 

„Przegląd sportowy“ Nr 4-50, 

godz. 16, 18,30, 21 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) . „Pro- 

gram Aktualności Kraj. i Zagran, 

Nr 39-50“. (Kronike Nr 42-50, 

„Święto lotnictwa", „Niezapomania 

ne dni“). 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) Kino nie- 


czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Swój ga 
lowy*, dod. „W kraju socjalizmu" 
Nr 5:50, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat-12) 


Program na środę, 18 października 
11.50 „Głos mają kobiety”. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał, 12.04 Dziennik. 
1215 Przerwa. 13,80 Koncert szkol- 
ny. 14.10 „Wszechnica Radiowa“. 
14,30 Audycja szkolna, 14.50 Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Szczęcińskiej 
16.80 Audycja dla świetlie dziecię- 
cych — „Ozarodziejski skrzypek”. 
16.10 Audycja aktualna, 16.20 (Ł) 
Polskie pieśni lidowe. 16:40  (%) 
„Czy wiecie?*. 16.45 (E) Aktualno- 
ści. 1655 (Ł) Komunikaty. 17.00 
Dziennik. 17.15 (Ł) Koncert popołud 
niowy. Wyk: Ork Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR. 17,45 Audycja 
dla świetlic młodzieżowych. 18.15 
tE) Muzyka rozrywkowa. 18,45 (Ł) 
Aud. dla kobiet. 19.00 „Wszechnica 
Radiowa“, 19,20 Muzyka ludowa. 
19.45 Pog. sportowa. 20.00 Dziennik. 
20,30 (Ł) „Śpiewamy polskie pieśni 
masowe“ — aud. w opr. mgr. M. 
bnera. 20,45 Nowe dzwiękowce. 21,30 
Muzyka i aktualności. 22.00 „Stare 
i nowe“ 1 ode. II tomu. powieści L; 
Rudnickiego. 2220 Koncert — tran- 
smisja z Pragi. 28:00 Ostatnie wia 
domości. 28.10 And, z cyklu. „Muzy- 
ka symfoniczna ek o ; 


storia jednego wynalazku“, 


zakow“, godz, 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


Mistrzostwa indywidualne odbędą 
się po ukończeniu rozgrywek druży* 
nowych. Dò mistrzostw indywidua!" 
nych każde Koło zgłosić może 3 za- 


wodników. "Mistrzostwa indywidual- 
ne rozgrywane będą systemem 
punktowym. 


Udział w mistrzostwach drużyno- 


„HMi-|wych i indywidualnych mogą brać 
da. „ „dod. | tylko 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko- | wych, 


członkowie kół sporto- 
którzy nie brali udziału w 
rozgrywkach mistrzowskich na rok 
1949-50 i nie są zgłoszeni do PZTS. 
Zgłoszenia imienne do mistrzostw 


„Zwycięski powrót”, dod, „W kra| drużynowych i indywidualnych nad- 


ju socjalizmu“ Nr 6-50, 

godz. 17,80, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12). 
REKORD (Rzgowska 2). „Pustelnia 

parmeńska' I seria, dod. „Granica 

pokoju“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Sen o milości“, dod. „Gady i pia 

zy“, godz. 18,.20 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
ROMA (Rzgowska 84) „Śpiewak nie 

znany”, dod, „Słoneczna Polana, 

godz. 18, 20 ; 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Nowy dom“, dod. „Święto pieśni 
łotewskiej”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Stiepan 
Razin“, dod. „Na Uzińskim szla- 
ku“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Sumienie“, dod. „Prze 
glad sportowy:» Nr 5-50 
godz. 16.80, 18.30, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarski 
słowik“, dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej“, 
godz. 16.80, 18.80. 20.30 
(Dla dzieci: powyżej lat 1) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Scott na Antarktydzie", dod. „W 
kraju socjalizmu” Nr 7-50; 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu" [l seria 
dod. „Świat Młodych" 11-49 
godz. 16, 18, 20 

' (Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) . 
„Orzeł Kaq “ I seria, 
dod. „Granica pokoju“. 

dz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


syłać należy do dnia 26, 10, 1950 r. na 
adres: Koło Sportowe „Orlęta”, ul. 
Przędzalniana 66, tel. 224-54, W dniu 
tym odbędą się losowania i dlatego 
też pożądane jest, aby w dniu 26 bm, 
na godz. 18.00 przybył ktoś z przed- 
stawicieli każdego zgłoszonego koła, 

W zgłoszeniu podać należy nazwi- 
sko jednego z kolegów, który będzie 


„Notatnik Warszawski‘ 


Notatniki poetów są często bar” 
dzo kapryśne i rejestrują przeży- 
cia, wspomnienia i fakty, o których 
„wielka historia” na ogół milczy. 
Na kartach tych notatników poja- 
wiają się ludzie, o których nigdy 
nie słyszeliśmy, postacie ciche i 
nieznane, niegłośne bohaterstwa i 
tragedie, Wielkie, milionowe mia” 
sto jest dla takich zapisków tłem 
niewyczerpanym, encyklopedią li- 
rycznych doznań, szkołą pisarską, 
tematem społecznych rozważań i 
źródłem naichnienia poetyckiego. 
Do tego rodzaju utworów literac- 
kich należy „Notatnik Warszaw- 
ski” Stanisława Ryszarda Dobro- 
wolskiego,*) 

Książka Dobrowolskiego składa 
się z krótkich opowiadań 1 wierszy 
poświęconych Warszawie. Pozor- 
nie zdawało by się, że każdy utwór 
stanowi rzecz odrębną. Ale tylko 
pozornie, lub raczej w sensie fabu- 
larnym. “W istocie stanowi zam- 
kniętą wzruszającą całość, którą 
czyta się z niekłamanym przeję- 
ciem, 

Jakie są elementy tego wzru- 
szenia? Warszawa, jaką wspom!” 


*) Stanisław Ryszard Dobrbwol: 
ski, „Notatnik Warszawski”, na- 
kładem Państwowęgo , Instytutu 


Wydawniczego, Warszawa 1950. 


pełnił funkcje sędziego w czasie 
trwania mistrzostw. 

Dla zwycięskiego zespołu i mistrza 
indywidualnego Kół Sportowych Zrze 
szenia Sportowego „Włókniarz” prze- 
widziane są cenne nagrody w postaci 
sprzętu sportowego. a dla trzech 
pierwszych zespołów  plakiety  pa- 
miątkowe, ufundowane przez Okrę- 
gową Radę Zrzeszenia Sportowego 
a Włókniarz”. 

Wstęp na mistrzostwa bezpłatny za 
wyjątkiem finałów mistrzostw druży= 
nowych i indywidualnych. Wstęp na 
finały 40 zł. 


—z— 


Uwaga, szachiści! 


s Kierówniętwo Sękcji, „Szachowej 
KS AZS zawiadamia, że rozpoczęły 
się treningi prowadzone przez mi- 
sirza Makarczyka Kazimierza. Go- 
dziny treningów: wtorki i czwartki 
15.30 — 18, w lokalu ZAMP, przy 
ul. Nowomiejskiej 6 (front I p.). 
Wszystkich zwolenników sportu sza- 
chowego zachęcamy do wzięcia u- 
działu w treningach. 


Treningi 
Sekcji Szermierczej 
ŁKS „Włókniarz* 


Zarząd Sekcji Szermierczej ŁKS 
„Włókmiarz* zawiadamia członków 
Sekcji, że treningi odbywają się w 
sali Stowarzyszenia „Ognisko“ przy 
ul. Moniuszki 4n w następujące dni: 

środy w godz. 19 — 20.80, 

ozwartki w godz. 20.80 — 22, 

soboty w godz. 16 — 17. 


Członkowie Sekcji obowiązani są 
brać udział w treningach pod rygo- 
rem organizacyjnym, 


na i opisuje autor, ukazuje się nam 
poprzez codzienne przeżycia ludz- 
kie. Niekiedy te przeżycia są bar- 
dzo dramatyczne, niekiedy pro- 
zaiczne i szare. Urok niezwykłe- 
go miasta zamknięty tu został nie 
w monumentalnych opisach, lecz 
w najprostszych faktach, w dzie” 
jach ludzi, którzy byli i są naj- 
prawdziwszą Warszawą. Jacyż 'to 
ludzie? Robociarze z Powiśla i 
Woli, dzieci proletariackie, straga- 
niarka ratująca Żydów za okupa- 
cji, partyzanci walczący z faszy- 
stami, żołnierze wkraczający do 
wolnej Warszawy, murarze budu” 
jący nową stolicę. 

Zdarto z tej historij mundur ga- 
lowy i przybrano ją w bluzę ro- 
botniczą. Warszawa, o której mó 
wi Dobrowolski, to Warszawa walk 
klasowych, miasto ludu pracujące- 
go. Autor opowiada o ludziach, 
którzy walczyli z uciskiem caratu, 
sanacji a potem faszyzmu nie- 
mieckiego, 0 ludziach, którzy — 
już jako włodarze miasta — wzno“ 
szą nową i piękniejszą stolicę, W 
przeżyciach tych ludzi staje przed 
nami Warszawa bliska, walcząca i 
cierpiąca ongiś, walcząca i pracu- 
jąca dziś, budująca wspaniałe lep- 
sze jutro. 

I jeszcze jedno. „Notatnik” yka 
zuje nam Warsząwę przez pryzmat 


odniosła 


Aim WO ENS Wydział Kultury Fizycznej GRZZ 


kontroluje zrzeszenia sportowe w całym kraju 


Okręgowa ZS Stal, która prowadzi 
ścisłą ewidencję prób na SPO i kon 
troluje działalność kłubów i kół na 
tym odcinku. 

Poważnym niedociągnięciem jest 
brak powiązania Rad Okręgowych 
z terenem. ! tak ap. Rada Okręgo- 
wa Włókniarz nie potrafiła spopula 
ryzować kół sportowych na terenie 
Krakowa. Z 4 istniejących tylko 2 
koła sportowe przejawiają działal- 
ność, w ZS Budowlani stwierdzono 
brak należytej opieki nad kołami 
sporftowymi. Inspekcja stwierdziła 
np. że sprzęt sportowy dla kół spor 
towych w Nowej Hucie leżał w ma- 
gazynie Okręgu zamiast od dawna 
służyć robotnikom budowlanym. 
Również niewłaściwą gospodarkę 
sprzętem sportowym stwierdzono w 
Radzie Okręgowej Ogniwa. 

Brak planu pracy, powiązania z 
terenem i kompletny chaos organi- 
zacyiny charakteryzuje Radę Okrę 
gowa Związkowca. Niewatpliwie 
część winy ponosi tu Rada Główna 
Zrzeszenia, która nie wniknęła do 
tąd w taki stan rzeczy. 

Z kół sportowych wyróżniono ko- 
ło sportowe Stal przy Zakładzie Bu 
dowy Urządzeń Kotlarsko .. Mecha- 
nicznych. Członkami koła są wszys- 
cy pracownicy Zakładu. 

Inspekcja Wydz. Kult. Fiz. CRZZ 
stwierdziła, że sportowcy  Zrzeszeń 
Sportowych Związków  Zawodo- 
wych okręgu krakowskiego coraz 
liczniej biorą udział w akcjach ma- 
sowych i uroczystościach o chara- 
kterze ogólnopaństwowym, wykazu 
jąc coraz większe wyrobienie ideolo 
giczne. i 


ŻĘ 287 


Marsze Jesienne 


imponującym wskaźnikiem 


upowszechnienia kultury 
fizycznej w naszym kraju 


iedzielne Marsze Jesienne 

były wspaniała  manifesta- 
cja tężyzny fizycznej całego na 
szego narodu. 

Według niepełnych jeszcze da 
nych wzięło w nich udział w 
tym roku w przybliżeniu 1 mi- 
lion uczestników, co jest impo- 
nującym wskaźnikiem rozwoju 
i upowszechnienia kultury fi- 
zycznej w naszym kraju. 


ŁÓDŹ NA 5 MIEJSCU 


Według prowizorycznych na 
razie obliczeń, Łódź wraz ze 
swoim województwem „ pod 
względem ilości uczestniczących 
osób w tegorocznych „marszach 
znajduje się na 5 miejscu w Pol 
sce za Katowicami, Dolnym 
Śląskiem, Krakowem i Warsza- 
wą (wraz z województwami). 


200 TYSIĘCY WIDZÓW NA 
WYBRZEŻU 
Zainteresowanie Marszami Je 
siennymi było w tym roku zna- 
cznie większe niż roku ubiegłe 
go Na Wybrzeżu na przykład 
Marszem Jesiennym przygląda” 
ło się okolo 200 tysięcy widzów! 
W Białymstoku marszom przy” 
glądało się 40 tysięcy widzów, 
aw Łodzi i województwie łódz 
kim około 110 tysięcy widzów, 


CAŁA ZAŁOGA PAFAWAGU 
NA STARCIE 


Rekordową ilością startują- 
cych w tegorocznych Marszach 
Jesiennych poszczycić się może 
ZKS Stal — Pafawag z Wrocła 
wia. W marszu brało udział 
9.851 jego członków z egzekuty- 
wą organizacji partyjnej, dyrek 
cją i radą zakładową na czele, 


, 


Młodzież DOSZ na szlaku tegorocznych 
Marszów Jesiennych 


Zwycięstwo siatkarek polskich w Sofi 


SOFIA. — W dalszym ciągu mi- 
strzostw Europy w siatkówce drużyn 
męskich i kobiecych, drużyna polska 
zwycięstwo nad CSR 3:1 
(15:9, '15:3, 12:15, 17:15). 

Polki w składzie: Zakrzewska, Wo- 
jewódzka, Englisz, Gruszczyńska, 
Szczawińska, Kubiak wygrały zasłu- 


Z życia kół sportowych 


LZS z Górki Pabianickiej 
gra dziś w Łodzi 
Dzisiaj o godzinie 15,80 na boisku 
przy ul. Tylnej odbędzie się interesu 
jący mecz piłkarski pomiędzy LZS 
(Górka Pabianicka) a Kołem Spor- 
towym 376. 
Dochód x meczu organizatorzy 
przeznaczają na odbudowę Warsza- 
wy. 


osobistych przeżyć pisarza złączo- 
nego każdym fibrem z rodzinnym 
miastem. Warszawa wychowała 
Dobrowolskiego, była miastem je- 
go pierwszych, zawodów i radości, 
źródłem pierwszych natchnień poe“ 
tyckich,- do'niej powracał często 
w swoich wierszach i wspomnie- 
niach. Toteż „Notatnik Warszaw- 
ski“ jest pełen wspomnień osobi- 
stych od lat dziecinnych autora do 
czasów dzisiejszych, Tomik jest 
przesycony motywami lirycznymi 
nawet tam, gdzie mowa o ludziach 
przygodnie spotkanych lub ob- 
cych. Ale liryka Dobrowolskiego 
jest wyrazem uczuć poety socjali- 
stycznego, który w przeżyciach 
swoich bohaterów widzi odbicie 
własnych spraw i który w swoich 
przeżyciach identyfikuje się z kla- 
są reprezentującą interesy ogółu, 
Tą klasą jest klasa robotnicza, z 
której Dobrowolski wyrósł, do któ- 
rej należy. i 
„Notatnik Warszawski” odzną- 
cza się prostym stylem, wiele w 
nim szczerego i najprawdziwszego 
uczucia dla ludu warszawskiego i 
jego miasta. Opowiadania są 
przetkane nićmi humoru, radości i 
smutku, przepojone miłością dla 
człowieka i nienawiścią do fa- 


szyzmu. 
Roman Karst. 


poza Z A 


żenie z reprezeńtacją CSR, będąc ze- 
społem lepszym w ataku i obronie 
oraz przeprowadzając bardzo żywe i 
urozmaicone akcje, 

Publiczność bułgarska żywo dopin 
gowała drużynę polską. okląskując 
efektowne zagrania, 

Wynik spotkania nie oddaje prze- 
biegu gry. Zawodniczki Czechosło- 
wacji grały. cały czas bardzo ambit- 
nie i walczyły o każdą piłkę. Jedy“ 
we w II secie Polki zdobyły zdecy- 
dowaną przewagę, natomiast w III za- 
grały słabiej, przegrywając go do 
12. IV set po wyrównanej grze za” 
kończył się zwycięstwem reprezen- 
tacji polskiej. 

Z zespołu polskiego trudno kogo” 
kolwiek wyróżnić, gdyż cała druży- 
na zagrałą dobrze. 


W drugim spotkaniu w. siatkówce 
kobiet ZSRR odniósł zdeceydówana 
zwycięstwo nad Węgrami 3:0. 


Odpowiedzi Redakcji 


Karol Wagner, Łódź, ul. Sierakow 
skiego 10 — prosimy zgłosić się do 
redakcji w godzinach od 10 do 12. 
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